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Świetn e, jak za najlepszych dni swej 
wymowy wystąpił pan Hausner w obronie 
atrybucji parlamentu austrjackiego, z powo­
du wniosku deputowanego Coroniniego i je­
go liberalnych towarzyszy o oddanie rewizji 
wyborów specjalnemu trybunałowi, złożone­
mu z sędziów trzech najwyższych w pań­
stwie trybunałów.

Mimo że dnie minęły od przemówienia 
polskiego deputowanego, organa t. zw. libe­
ralne wiedeńskie nie mogą się uspokoić od 
ciosów, jakie zadał p. Hau6ner sprawie cia­
sno pojmowanego liberalizmu austrjackiego 
wytrąciwszy mu główną broń z ręki. Wielki 
organ bezdusznego kościoła liberalnej litery. 
Neue f r .  Presse poczytała nawet za konie 
czne wystąpić po dniach paru jeszcze z za 
sadniczym artykułem przeciw naszemu mów­
cy. Lecz na cóż się zdobyć potrafiła mimo 
pełnej rozrzutności swegoniewątpliwego talentu 
dyslektycznego na dowolne zelżenie mówcy 
\  JeS° łowarzyszy, na insynuacje niskie, na 
ściąganie podejrzeń z tytułu przypadkowych 
związków politycznych, a wreszcie na kon­
kluzję, że Polacy „we wszystkich krajach41 
zasłużyli na los, jaki im książę Bismark 
chciał zgotować swą słynną m ow ą! W szy­
stko to zaś dla tego, że pan Hausner po­
ważył się bronić atrybucji parlamentu w 
imię właśnie trzeźwej wolnomyślności i za­
sad rządów reprezentacyjnych , przeciw za­
kusom ograniczenia tychże na rzecz nomi­
nowanych sędziów!

W  swoim zasadniczym artykule organ 
specyficznego liberalizmu pominął już pod­
noszone w obronie projektu powoływanie się 
na Anglię i Węgry, dwa pod względem sy 
stemu rządów reprezentacyjnych wzorowe 
kraje, gdzie istnieć mają specjalne senaty dla 
orzekania o prawomocności wyborów. Poczu 
snac niestosowność powoływania się, a po 
minął je może i dlatego, aby mu nie przy 
pomniano słów pana Tiszy, że rzetelny libe 
ralizm polega na tern,, aby dla frazesów .  
formuł nie poświęcać rzeczy. N a tym też 
gruncie rzeczywistości stanął pan Hausner, 
gdy wobec wciąż odświeżanych tradycyj biu 
rokratycznych nawet po najwyższych magi 
straturach państwa, wobec ordynacji wybor­
czej Schmerlingowsko-Lasserowskiej uważał, 
że w Austrji najlepszą ochroną systemu re­
prezentacyjnego jest jeszcze sam parlament 
a osłabianie jego atrybucyj ograniczeniem 
systemu, to pomost do rządów arbitralnych 

Organ specyficznego liberalizmu obsy­
puje podejrzeniami polskiego mówcę i Pola­
ków o związki z żywiołami i dążeniami re 
akcyjnemi, i nie szczędzi w tem nawet na- 
ciągań i kłamań. Trzymając się przedmiotu 
zapytamy wszakże : któż winien podsycaniu 
tradycyj biurokratycznych, podnoszeniu ich 
pod niebiosa dziś jeszcze jako jedynego wę­
g ła  państwa, jeśli nie ten właśnie organ, he­
rold rzekomego liberalizmu; kto winien or­
dynacjom wyborczym, polegającym na sztu- 
cznem ważeniu niewymiernych interesów, 
jeśli nie ci koryfeusze arbitralności rządo­
wej, których organa t. z. liberalne uważają 
z dnia na dzień coraz więcej za swyc prze 
wódzców i gwiazdy coraz jaśniejszem wia 
tłem jarzące ? Maluczko potrzeba, a ci, któ­
rych związek w prawicy wyrzuca N. f r

Presse Polakom jako reakcyjny, będą może 
przez nią uznani za swoich. Wszak pan 
Lienbacher i jemu podobni, gdyby nie spór 
domowy o kwestje szczegółowe, politycznym 
prądem swych przekonań właściwie tam i 
dzisiaj już należy.

Fikcją jest, że Anglią parlament rzą­
dzi we właściwem znaczeniu wyrazu. Rządzi 
nią rząd, jak wszędzie, gdzie rzeczy prosto 
iść mają, ależ nie da się tam pomyśleć na­
wet taki rząd, któryby nie był wypływem  
woli większości parlamentu angielskiego, i 
rząd taki nie byłby tam nawet 24 godzin 
możliwy, gdyż stałby w sprzeczności z wię­
kszością parlamentu. W  Anglii zatem mógł­
by poniekąd już sam rząd pozostawać twier­
dzą systemu reprezentacyjnego, sam rząd

W  p i ę ó s e t l e t n i ą  r o c z n i c ę .

Kraków d. 15. lutego. 
{fs.) Według jednych źródeł d. 14. b. m., 

według innych d. 15. b. m. roku 1386 — K ra­
ków obchodził wielkie zdarzenie dziejowe, zda­
rzenie niemające równego w historji, bo w dniu 
tym Litwa i Polska łączyły się razem, a wido­
mym symbolem tego połączenia był ślub Jagiełły  
z Jadw igą. Sojusz to był braterski, sojusz, który 
oba narody uchronił od zagonów krzyżackich, 
zapuszczonych zarówno w Litwę i Polskę. Czy 
Opatrzność i rozum stanu wielkich mężów Polski 
i ofiara serdeczna Jadw igi przygotowały ten  fakt 
dziejowy — nad tem bliżej zastanaw iać się nie 
trzeba, nie działał tu bowiem .jeden czynnik, ale 
cały ich szereg. Dość, że unia '-łam ała ową po-

Bodzanty, który 500 la t temu siedział na kra­
kowskiej stolicy. Głos ten, zapowiadający uro­
czyste nabożeństwo w katedrze na Wawelu na 
dzień dzisiejszy, rozbrzm iał daleko i szeroko po 
ziemiach polskich, a dotarł nawet i pociechę za­
nieść m usiał do tej krainy, z której borów wy­
nurzył się orszak Jag iełły , zdążającego do K ra­
kowa. Na chwilę zapanowała tu pewna obawa, 
ks. biskup wyjechał w sobotę do W iednia, przy­
puszczano więc, że nie on będzie celebrował so­
lenne nabożeństwo, a głębsi politycy twierdzili, 
iż wchodzą tu w grę motywa polityczne. Tak się 
nie stało — dziś rano o 10. wrócił ks. biskup, 
a przed 11. wyjechał do katedry.

Od 10. też godziny do tej katedry płynęły 
tłumy narodu ze wszystkich warstw, od dziatwy 
począwszy. K atedra nie mogła pomieścić tych

tęgę krzyżacką, uchroniła Litwę i Polskę, przy-, mas, dlatego pozostać one m usiały na dziedziń- 
sporzyła im potęgi, a w następstwie Grunw ald cu przed katedrą i na kurytarzu obok. Szczegól-
sprowadziła....

Ale i dziś po 500 latach, czyż położenie
mógłby się tam stawać depozytarjuszem pe- y twy i Polski niepodobne do owych chwil zprzed 
wnych atrybucyj parlamentarnych. Czy w 500 laty — czyż zagony straszne, straszniejsze
Węgrzech rząd nie ściśle parlam entarny od miecza i ognia, od sz u b ie n ic  k r z y ż a c i c - .

- - - -  - - ■ 1 nie wdzierają się w ziemie, które polskiemi 1
litewskiemi zw iehistorja tysiącletnia? N aokresle-

czą  tem u  zach o w aw cze  i lib e ra ln e  o rg an  a  r  ̂  'ago u ó w ,~w y d z ie raj">cy ch ziemię polską
w ęg ie rsk ie  —  n ie  w iem y d o tąd , a le  w iem y I Polakom przemocą, n ie  u ży w a jm y  barw ciemnych, 
n a to m ia s t, że n a  w y tw orzen ie  tam że  le g a ł-  bo to zbyteczne. Są fakta, na którt )rak słow 1

nej re p re z e n ta c ji n a ro d u , rz ą d  ja k o  ta k i, n ie  barw| -  u ^  żalay^  L Pyżac-
m a  n a jm n ie jszeg o  bezp o śred n ieg o  " P ł y w ^ & u  i zakonowi p o s iłk o w a n em u  przez całą za- 
m a ją  w pływ  b  w yborcy , ja k o  czynn ik  po li- ho jn ia  n ie0mal Europę, złączonemi siły odparł
ty czn o -sp o łeczn y  n a ro d u . P an  H a u s n e r  słu- t ^ cl0 mu pod pozorem chrztu i cywilizacji —
szn ie  z ro b ił, że p o d stęp n ie  s ta w ia n e  a n a lo g ie  zaffJadę i wydziedziczenie n ie ś li. Przeciw żelazu 
z tak iem i k ra ja m i w zorow em i co do p a n o w a n ia  postawił żelazo — przeciw pancerzowi pierś od- 
k o n s ty tu e jo n a liz m u  o d rz u c ił i ja k o  p raw d z iw ie  słoniętą, ale pałającą ogniem miłości ziemi oj- 
w olnom yślny  p o lity k  s z u k a ł  g ru n tu  o p a rc ia  czystej i dziedziny °Jezysnteł p . ‘
w rzeczy w isty ch  s to su n k a c h  d l .  d ń j i d a  do
podoboegoż ce lu  T . k  je s t ,  w  A u s tr ji  j e .  ^ 5 ^ 7 Ł g l {d U i ,  n y , . Ą go
d y n ą  w aro w n ią  d la  sy s te m u  re p re z e n ta c y j-  zakonu sp ro w a d z iło  Grunwald — czyli upadek 
nego  rząd ó w  są  sam eż  re p re z e n ta c je , sa  ń ia  straszny bezprawia i siły materjalnej wobec p ra- 
se jm y  — gdzie  p o z o s ta ły  one żyw ym  sam o  M y  i siłv moralnej. Za cud Boży uważano pra-
w ied n y m  o rg a n e m , je s t  ^ r l a m e n i T ’i T ° h  U  t0 F*5,* P° ' i  ’  ’  ’
s trz e d z  na leży . białemi krzyżaków płaszczami.

I  dzisiaj przemoc srożąca się na kresach
P rz e d  try b u n a ł  op in ii św ia ta  c iąg n ie  ziemi naszej Jeden tylko skutek mie(i.mo?e :  si!‘ 

N . f r .  p ,esse  p a n a  H a u s n e ra  ia k o  O sk ar/o - niejsze braterstwo, silniejsze zespolenie już me
n e g o ,  i  n a s  z  n im  c ią g n ie  z a  t o ,  ż e  w y s t a -  dw u n a ,!o d ó * ’ . ? l e > d n e S °> . w  

•> 1  . . • • i. I 1 r . ’ , w y s t ą  m o w y  o jc zy ste ) 1 z ie m i praojców . Od c h a ty  w ie j-
p ił w o b io n ie  n ie ty k a ln o śc i a try b u c y j p a r -1 sbiej począwszy, od w arstatn rzem ieślnika, do
la m e n ta rn y c h  w  ty c h  c iężk ich  c z a sa c h . M y dworu szlacheckiego i pałacu m agnata — ta ro-
zaś  w id z im y , że o n a  i rz e c z n icy  uszczuplę- cznica wiele nas uczyć może i powinna, roczni-
n ia  ty c h  a try b u c y j, n ie  w id ząc  zb aw ien ia  ea wskazująca, że w obronie zagrożonych naj-
d la  sw y ch  sp ecy ficzn y ch  d ą żeń  w sy stem ie  d™ższych praw wszyscy wspólnie stanąć wm-
reorezentacYinYm mśmy -  a jak unn Litwy _z Polską; największe

przepięknej, pełnej intuicji gry, odpowiedziała 
znanemu typowi królowej.

Dobrym też był Jag iełło , którego g ra ł p. 
Antoniewski, w iernie ucharakteryzowany. Ale też 
i na tem kończą się zalety przedstaw ienia, za­
pomnieć przecież nie można i z uznaniem  zapi­
sać jeszcze należy Gniewosza z Dalewic, odtwo­
rzonego przez p. Solskiego.

niej licznie reprezentow ane były matki Polki i 
dziewice polskie, a bodaj one szły za tym wiel­
kim wzorem poświęcenia i miłości narodu, j a ­
kiemu dzisiaj hołd składały!

W nabożeństwie wziął udział orszak profe­
sorów uniwersytetu Jagiellońskiego w togach i 
biretach, z J . M. rektorem  na czele w karm azy­
nowym płaszczu, podbitym gronostajam i. W śród 
tych murów starej katedry — orszak ten przy­
wodził na pamięć dawne, lepsze czasy. Przybyła 
też in corpore R ada miejska, a tylko niektórzy 
z jej członków przywdziali strój narodowy, re ­
szta w ystąpiła w konwencjonalnych frakach i 
białych kraw atach... Cóż robić, zm ieniły się cza­
sy, przed 500 laty katedrę zapełniali panowie 
polscy, litewscy kniaziowie, bogate mieszczaństwo 
krakowskie, dziś postać rzeczy zmieniona 1 N are­
szcie ozwał się Zygm unt stary, i głos jego pły­
nął daleko ponad tę ziemię polską, śniegiem po­
krytą, daleko ku siołom, miastom, rzekom, lasom, 
z żałości0 oznajmiając wielka rocznicę dziejową 
i śpiewając jakoby:

„Biednaś ty niebogo
Blada, sm ntna ziemio...11 

W krótce potem zaczęło się nabożeństwo, ce­
lebrowane przez ks. biskupa krakowskiego, a 
podczas nabożeństwa wypowiedział kazanie k a ­
nonik katedralny i profesor uniw ersytetu, ksiądz 
Pelczar. Nabożeństwo zakończyło się odśpiewa­
niem Te Deum.

Dodać jeszcze muszę, że na grobowcu kró­
lowej Jadw igi, złożono kilka wieńców, między 
innem i wieniec od dziewic poiskich, które w 
licznym orszaku złożyły go na miejscu.

Wczoraj też z okazji tej rocznicy odpraw ia­
ły się nabożeństwa w kościele św. F lorjana na 
Kleparzu, w kościele 0 0 .  Dominikanów, w ko-

D łiigo się nie mogli uspokoić przeci-

Korespondencje „Gazet] narodowej".
Warszawa d. 12. lutego.

W sferach wojskowych nie wątpią, że z wio­
sną do wojny przyjdzie, a źródłem jej będzie 
niezawodnie sprawa wschodnia, która tym ra­
zem byle czem zażegnać się nie da.

W Warszawie samej nie dzieje się nic, a 
właściwie nic takiego, coby ogólny interes obu- 
dzało. Hurko i A pucbtin bawią w Petersburgu, 
a więc brakło głównych sprężyn prz iśladowania. 
Za to niższa adm inistracja na swoją rękę robi 
rzeczy, które zdumiewać muszą. Tak np. w W ar­
szawie, jak w każdem większem mieście, m nó­
stwo biednych chłopców żyje z ulicznego h an ­
dlu. Sprzedają oni zapałki, kalendarzyki, papie­
rosy i rozmaite fatałaszki, które im dziennie 30 
do 40 kopiejek zysku przynoszą. Z tego zarobku 
żyją, a często i utrzym ują rodziay. Obecnie wy­
szło rozporządzenie, wzbraniające im lego h an ­
dlu. Dla czego? Alboż to sobie biuro ober-polic- 
m ajstra wytłumaczyć um ie? Nie ma u nas, jak 
wiadomo, przymusowej szkoły, — cieszyćby więc 
się należało, jeżeli taki niedorostek zajmie się 
czemkolwiek, inaOTej bowiem, aby żyć, zostanie 
kieszonkowym złodziejem. W tym to kierunku 
adm inistracja tutejsza wysila swoje siły i rozum, 
ale gdy chodzi o kradzieże i rozboje w dzień 
biały popełniane, wtedy cały ten rozum niknie.

Zabawne też wielce walki toczą się przed 
naszemi oczyma między panią jenerał-guberna- 
torową Hurkową a panią jenerał-m ajorow ą Toł- 
stojową, żoną oberpolicm ajstra. Pani Hurko zaj­
muje się filantropią, i pani Tołstoj także — ka­
żda na swoją rękę. Pierw sza proteguje wszyst- 
kiemi siłam i „Czerwony krzyż," druga przytułki 
noclegowe, a że te przytułki cieszą się u nas wię­
kszem uznaniem, przeto pani Hurko zbyt wido­
cznie objawia swą niechęć ku pani oberpolic- 
majstrowej i z tego powodu wnoszą tn wszyscy, 
iż stanowisko pana Tołstoja zbyt pewnem nie 
jest, tak, iż świadomi rzeczy twierdzą, że przy 
pierwszej nadarzonej sposobności dostaniem y no­
wego naczelnika służby bezpieczeństwa publi­
cznego.

Temu niepewnemu stanowisku ober-polic-k l r z ! Zr!!!!taGyjDym’ 8 ta r a ją . aię p o d c i§ ć  m u przeciw ieństw a n ie ’r o ^ e r w ^ ,  * T d z iś  “p y U ć l l t  Ińciele zaś św- B arbary wypowiedział zastosowa 
k o rzen ie  p rzez  o g ran iczen ie  a try b u o y j p a r  trzeb "
lam entu^  i p o c z y n a ją  szu k ać  ra tu n k u  w  a r - ln ia r z  

I t r a  n o t a  w ła d z y . * ---------- | n k *  ł i h t a *  i W  lłom> w kofeiofaih. By * •« Ijad ły  -  ,)«  M t a r i r t  p r .y .w . i . ,  dobry
W śród takich rozm yślań obchodziliśmy tu wyzyskać wielkie moralne znaczenie tej uroczy- sprawiedliwy. Wszelkie nadużycie ze strony słu- 

j i dzisiaj wielka 500-letnią | st0^c1' 1 rocznicy, należałoby w przystępny sposób j zb j karać um iał 1̂  zaprowadził w policji rygor,
jego

w n ic y  n as i, ze z naszej s tro n y  w ydoby to  w Krakowie wczoraj i 'd z is ia i wielka 500-ietnia 1810801 > rocznicy, ua^zaiocy  w . . . . .  . __ .
o ręż  O brony re p re z en ta c y jn e g o  sy stem u  rzą-1 ro czn icę  chrztu Jag ie łły  i ślubu ” królowa wyjaśnić ją  ludowi wiejskiemu 1 m iejskiemu w który za czasów M atuszkina, jego poprzednika,
2 1    1_    1 i  .  r ł  . - r . ś .i .  ®  .  U D U  j e g o  Z  K A D  V I r t h  R r t ------------~  "  —  L  -  ~a—  J   :  1  -  - -  —   ■ ' - 1---------------------------------_dćw . N iechże  się  u c z ą  z tąd  re p re z e n ta n c i Jadw i^ >  która w r. 1364 w sam d^leń swei pa- odpowiednich książeczkach. Rozeszły się w bar- przedstaw iał się w opłakanym stanie. Następcą 
nasi. w  czem  leży  ich  s iła . N ie  w sch le- ^ 1  w krakowskiej katedrze koronę dzo. wielk.ej liczbie podobne wydawnictwa z o- tej tak ważuej w rzeczach policji figury ma być
1 • • v j  - - i i  - • . Bolesławów. T u ta ,  wśród m nrśn, rnJffrr-  kazji jubileuszu odsieczy W iednia — w dzisiej- jakiś p. Kisielewskoj, urzędnik także będący w
b iam u  w ład zy  ja k o  tak ie j, m e w czczych  waj.y się wszystkie 8Ceny teff0 f k tu l szaJ rocznicy je s t wiele punktów, o których na-1 Płocku w służbie za czasów gubernatorstw a Toł-• i* . v I v  w szystkie sceny teffo wf lir* n hktu I J  roLnuiij jDłst wiuiu piiuntuw) u u tu iju u  i ifuiK i
fo rm u łach  k o n se rw a ty zm u  1 lib e ra lizm u , a le  I dziejowego — dlatego też tu nr 6 .e6 „ rze_ J ród w najszerszem  tego słowa znaczeniu w ie -1 stoją, 
w  rea ln e j i m ęzkiej ob ron ie  p ra w  sam ejże  szłość żywo do fantazji i do sercam aTua w Kra- dziedby powinien.

1  1 • .      1 . I  I r A O T I a  n m n   * i  / »  _ * I  C l  n  _

ze sy siem ic  , , . . . owojego „Ja - i złam anego serca — panny Anny nafuzyusaiej, an y s ta i prawaziwie gazie należy informacji — i zapewnić mogę —
niu p raw o m  tym  coraz w ięcej treśc i —  leży  tu w tej katedrze uczynionym ślubem zwiazała utalentow anej i nadzwyczaj pracowitej, należącej że je s t to jedna z tych kaczek, jakie dzisiuj pły- 
d ro g a  naszego  zbaw ienia . —  O belgi, podej- n a r°dy — tu gasła w kom natach k r ó l e w -  do szczupłej bardzo garstki dobrych sił kobie- wają po pow ietrzu ' co chwilka, uigdy bowiem 
rż e n ia  i w yrok i tych , k tó rzy  się  s ta w ią  n a  . . *  M -ycia’ tu w reszcie spoczęły jej cych naszego teatru. Odtworzona przez pannę nie miały tak obszernego i dogodnego dla siebie
z e w n ą trz  sy s tem u  rząd ó w  będ ąceg o  n o rm ą  Niemniei ; n i ' t - . i Kałużyńską krolowa Jadw iga wierną była histo- terenu, jak w chwili obecnej. Podobuych bzdurstw
d l .  sp o łeczeń stw  o ^ i l t o w ą n y t j ,  ł . t w i e j | t e k  -  S j I  ^
znosić p 
te j drog: 
sw em i \

nin ^rolowe), był DonaterKę-azieweczKę, j a t a  zamieszKiwata ko-1
1 Ztad I- b ? ^ ‘elkiego królestwa, m naty królewskiego zamku i korzyła się w c ię ż -1
głos biskupa ’ ks D ^ r i e w s k ^ n ^  f ię obeenie kie-i ehwili Przed Chrystusem  w katedrze Wa- 

p , Dun j lego, następcy owego | weiskiej. Szczęśliwie naw et tw arz artystki, obokj
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Bielica Liwoczańska.
Powieść h istoryczna, z węgierskiego ,

Maurycego Jokaja.

(C iąg dalszy).

jczciwy U rban C elderl I  on był jednym  z jej 
płanet. P am iętała ona, jak  ją  nieraz ubawiły kon- 

ego najw ierniejszego adoratora. Wobec grożącego 
wi niebezpieczeństwa, przepom niała o pilności swo- 

• SDrawy. W szak m ogła mu życie ocalić! Już 
„o Zawsze lekkomyślną. Potrafiła  zapomnieć o 

amantowi schadzce, jeżeli jaka  inna kroto- 
• i  Ale teraz chodziło o gardło jego — opu-

ją  zajęw.
nie m °gła - . k poStąpiń. Najlepiej przed wy-

ługo rozmyś Jwidzić Lóffelholzów w Koszmarku,
do V^iednia p ła c h ty  niemieckiej — ale był
pochodził ze eta J j skoligacony, zwłaszcza 

ma w ęgierskiem i nomiedzy wszystkich jene-
w°ję żonę. Nadto by P . n iechętnie k ara ł mie- 
esarskich najłagodniej^szy, ehoń nie oszczę-

ZL którym  ręce w tył z w ią z a n o ,^  ^  ^  
2eciw nika w otwartym  boju. , p0(jejścia Li- 

yowej względy nietylko ^ ^ “ ^ o s ł o ,  ale i 
które mu stopień jenera ł-m ajo r p j  
że z m łodości była przyjaciółką J«J * otrzyma- 

rni K orponajowa zaprodukowała jener . Q przy
lalfttyna odpis trak ta tn  satm arskiego, P .. 
obności Lóffelholz o nim się dowiedział- 
■ jego  uwagę na  punkt trak ta tu , przyznający 

kary wszystkim będącym w niewoli plicerom^
)z z am nestją  dla wszystkich dawnych oficerów

— Spodziewam się, że Jego Ekscellencja natychm iast 
każe wypuścić U rbana Celdera.

Jen e ra ł w strząsnął głową.
— Na śniadanie żądasz pani zaraz głowy swego ado-

r&tor& .1
— I  owszem, proszę, abyś mu pan głowę pozostawił.

Nie jestem  Herodiadą.
— Cóż się tak pani interesujesz tym drągalem  t
— To ja  wiem.
— Dziwny g u s tl Z resztą nie mam obowiązku, brać 

do wiadomości trak ta t pokoju, który mi pani przedkładasz, 
ale którego urzędowo jeszcze nie otrzym ałem . Jak  zechcę, 
mogę Celdera natychm iast kazać wyprowadzić na ruszto­
wanie i strącić mu głowę, jak  to H eister uczynił z Krayem, 
którego ściąć kazał, kiedy już sztafeta z pardonem w dro­
dze była.

  Tego n ie uczynisz, panie jen e ra le : popierwsze bo­
wiem nie jesteś jak  H eister, a powtóre zbyt jesteś rycer­
skim, abyś mię zasmucić pragnął.

_  Czy w samej rzeczy sprawię pani radość, jeżeli
tego dowódzcę kuruców samopas puszczę?

— Mnie radość a Heisterowi figla -  masz pan więc

podwójną zapłatę. ‘ . radości. Dla p ni przyj-

kich oficerów kurucowskich wraz z Celderera.
_  Bede jenerałowi na wieki zobowiązaną. Ekscellencja 

wies* d o K ' ! i  krew tego c d .w ,.k a  w iele, b ,  ml
sum ieniu ciężyła. . . . . .

— No! niechaj się nim sumienie pani wcale m e m e-
pokoi. Człowiek ten  jeżeli me dziś J i f  P
płaci. Robisz mu pani prezent jęgo g |
spocznie, dopóki ją  będzie m iał na kark . y :flj nn ’ro„7e
chaj ja  ma pani do zawdzięczenia a J . P ?
moję piękną p an ią : za nic w świecie ^ praW.
pułkownikiem kuruców po jego uwolnieni . ę p
dzie, że w tym kawalerze, machającym rękami ja k  wiatrak,

swój ideał upatrujesz, mimo to jednak  proszę powściągać 
swoje afekta, i wszelkie schadzki z nim  odłożyć na  później.

Czy mogę go zaw iadom ić, żem to ja  go uwolniła ?
— Z tem się pani przed nikim  nie zdradzaj; na do­

bre by to pani nie wyszło. W księdze zasług masz wielką 
pozycję zap isaną, to wiem napew ne; ale jeżeli zechcesz 
łaski drobnem i ratam i nadbierać, to nagle spostrzeżesz, że 
z kapitału bardzo nie wiele pozostało. Solitując u dworu to 
za jednym  to za d ru g im , wyczerpiesz łatwo życzliwość sfer 
dworskich. Radzę więc pani jeszcze ra z , nikomu ani słów­
kiem nie p isnąć, w jaki sposób oficera kurucowskiego oca­
liłaś. Zważ też pani, że ten gorączka na wolności zaraz się 
wplącze w jak ą  b u rd ę , a wtedy nie bardzo mile by spo­
glądano na jego  zbawczynię. I

Mimo tej mądrej rady atoli nie przeniosła na sobie pani 
K orponajowa, aby nie podjechać do w ięzienia, kiedy jeńców 
wypuszczano. Musiała w idzieć, jak  jej pupil wyzwolonym 
zostanie. I  nie było to jeszcze wielkiera nieszczęściem , — 
ale Celder ją  poznał. A poznawszy, w lot zapomniał o ca­
łym  swoim gniew ie, rozgoryczeniu, m ęczarniach, o prze- 
niew ierstw ie i zdradzie tej kobiety. Wódz kurucowski uj­
rza ł swoje słońce ubóstw iane, i uczuł się nanowo kometą. 
Kometa wielką drogę eliptyczną przebiega, ale zawsze do 
swego słońca powraca. Otóż i droga 01 bramy liwoczań- 
skiej do rusztow ania w Keszmarku je s t także dużą elipsą.

Pozuawszy wyglądającą z powozu damę, Celder czapkę 
swoję podrzucił a drugą rękę za gardło się chwycił, w oła­
jąc do swego bóstw a:

— Zanim  księżyc się odnowi, odnowi się i słońce.
Z tego słowa, jak z ziarenka gorczycy w biblii wielkie 

drzewo urosło.
Ju lianna  szybko schowała się w głąb powozu. Coś je j 

szepnęło, że wielki błąd popełniła, ratując tego miłego 
druha od rusztowania. I corychlej pomknęła ku Wieduiowi. 
Tak je j radził Lóffelholz, który rozumiejąc niespodzianą 
zm ianę sytuacji a znając intrygi dworskie, z góry w iedział 
co nastąpi.

Ze śm iercią króla Józefa s te r spraw kraju przeszedł 
w całkiem inne ręce, a zapisany kawałek papieru uie wiele 
wart, jeżeli ten, który ma go wziąć w swoje ręce, pode­
szwami go stra tu je . Przez te kilka dni, które Ju lianna  na 
uwolnienie U rbana Celdera straciła, m inął czas, w którym 
mogła we W ieduiu zastać swoich dwóch potężnych protek­
to rów : księcia Eugeuiusza Sabaudzkiego i kanclerza Czech, 
W ratislawa. W ojna W ęgier o niepodległość była skończona: 
rząd wiedeński nie potrzebował szpady bohaterskiego he- 

d0mul ZM  k° M a a ,  ua piedestale tak wynio- 
Auglii abv knnf mt6 jeSt wye ° dQ3- W yprawiono go do 
czy także u k n  ier°i 1 a a g lelsk l|U' statystam i i okazał, 
wysłano do Cze h P T ata *wJr1ci«ł “® Potrafi W rat.slawa zaś 
dniu rej We Wie-

czeniu^wielkiei w o in^  “ atu? lnieM g ° , Jak że po zakoń- 
tym panom węgierskim S  7 " 1 St<‘r>rządu doiit«nie się 
wiernie

d 5 n fk h “ t  u , i ' d" b 1 w  e“ »ie w ojn)
n tf1 h łUCy 2 j  ’ Zamki ich splądrow ali, stajn ie wy­p ró żn ili, chłopow do wojska zab ra li: wielka c z e J  i n i r  L

przepadła byli wywołani i sromotą okryci. Mściv ść aąba- 
w.a głodu 1 pragnienia. W ęgrzy mogli z a irz e ć  pokój z N?em-
dywali. D,e Z tym ‘ W^ ram». co we Wieduiu przesia-

Stając w znajomych dworach na rów ninach rzeki Waairi
napotykała Ju lianna wszędy twarze m arkotne- szentann
sobie sm utne wieści. Powracających z wojny nJnńw P
wają nocą z dworów; powoływać się na Ł t l
pomaga. Wywożą ich do Preszburga i tak o s tr i  nic. n.ie
że naw et n ik t z familii do nich sie nie dosi i za1rnyka, ^ '
których Lóffelholz, jenera ł p r z e c T e \ u s t r i a l  P J T ó7 j
wypuścił, bywają teraz chw ytani z rozkł™  k’ “ f  wo,^ śd 
gier, Illeszhazego. rozkazu kanclerza W ę-

(C. d. n.)
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Przegląd polityozny.
Lwów d. 16. lutego.

Otrzym ujem y z K rakow a następujące p ism o :
N a poufnem  zebraniu  obywateli, odbytem  w 

niedzielę d. 14. b. m. w sali Rady powiatowej, 
powzięto następujące u ch w ały :

1) Na w niosek dr. F austyna  Jakubow skiego 
uchw alono: „Zakupywanie towarów w Prusach
uw ażam y za występek przeciw obowiązkom pa- 
trjo tycznym “, z dodatkiem  proponow anym  przez 
dr. Jo rd an a : „a zaspakajanie potrzeb życia w
kraju i o ile możebne wyrobam i krajowem i, je s t 
obowiązkiem obyw atelskim ".

2) Na wniosek p. Rom anow icza uchwalono 
wybrać kom isję z 7 członków, k tórej w w ykona­
niu uchw ały pierwszej porucza s ię :

a) aby zawezwawszy znawców z wszystkich 
gałęzi przem ysłu, zbadała źródła, z których mo­
żna sprowadzać towary w miejsce sprow adzanych 
dotychczas z P ru s ; b) aby zbadała wnioski pp. 
K orneckiego i M razka co do zaw iązania Towa­
rzystw a tan tiem ow ego; c) aby zajęła się spraw ą 
zaw iązania Tow arzystw a zachęty krajowego prze­
m ysłu ; d) aby zw ołała pow tórne zebranie celem 
zdania  spraw y z powyższych wniosków.

Do kom isji tej zostali w ybrani pp. B iasion, 
dr. F austyn  Jakubow ski, Kwiatkow ski, M irten- 
baum , Rom anowicz, dr. W eigel i Zieleniew ski 
Leon.

Kraków d. 14. lutego 1886.
Ksawery Konopka, 

przew odniczący poufnego zebrania.
Austro - Węgry. K o m i s j a  b u d ż e t o w a  

Izby posłów Rady państw a obradow ała wczoraj 
nad pozycją: „szkoły średnie ," przyczem człon­
kowie kom isji z Galicji poruszyli także sprawę 
szkół średnich galicyjskich. P rzy  pozycji „K ra­
ków" podniósł Gniewosz nadzw yczajną ilość su- 
plentów  gim nazjalnych, dowodząc, że koniecznem  
je s t powiększenie sił nauczycielskich. Mówca w y­
raz ił także zapatryw anie, że m łodzież szkolna 
n iepotrzebnie przepełn ia  g im nazja, nie znajdując 
następnie  u trzym ania, i że byłoby pożądanem , 
aby kształciła  się w innych także kierunkach.

P. Czerkawski om awiał rów nież kw estję su- 
plentów  galicyjskich, przyczem  zacytow ał cały 
szereg dat sta tystycznych , z których wypływa, 
że stosunkowo do liczby ludności G alicja w po­
rów naniu  z innem i krajam i Przedlitaw ii je s t n ie­
spraw iedliw ie postponow aną.

W  odpowiedzi na  zarzuty  posłów galicyj­
skich, m in is te r ośw iaty G autsch przyrzekł zara­
dzić złem u, co się tyczy nadm iernej liczby śu- 
plentów . Co do dat, cytowanych przez p. Czer- 
kawskiego, ośw iadczył m in ister, że w Galicji nie 
is tn ieje  ani jedno gim nazjum  krajowe lub m iej­
skie, i dlatego zakłady państw ow e są przepeł­
nione.

P. Bobrzyński podniósł wreszcie konieczność 
uw olnienia dyrektorów  gim nazjalnych od zajęć 
kancelaryjnych, a p. Zotta zaznaczył przy pozy­
cji „Bukow ina" potrzebę u tw orzenia drugiego g i­
m nazjum  (niem ieckiego?) w Czerniowcacb, tu ­
dzież ruskiego w Kocmaniu. M inister G autsch 
przyrzekł na  razie zasięgnąć w tej m ierze po­
trzebnych inform acyj.

Półwysep Bałkański. G r e c j a  zbroi się co­
raz siln iej, obw arow ała port p irejski i koncen­
tru je coraz więcej wojsk w Tesalii. Freycinet, 
który się s ta ra ł przekonać osobiście posła gre 
ckiego w Paryżu  o ryzyku, jak ie  Grecja w zięła­
by na siebie, rozpoczynając wojnę, ośw iadczył w 
tych dniach na posiedzeniu Rady gabinetow ej, 
że Grecja trw a niew zruszenie w zam iarze upo­
m inania się gw ałtem  o tery torja lne koncesje.

Isto tn ie  sy tuacja  w A tenach je s t .nadzwy­
czaj k ry tyczna; król i rząd  znajdują się w ta  
kiem  samem położeniu wobec ag itacji w kraju 
podsycanej, w jakiem  był król M ilan przed woj­
ną. W ybuch wojny zdaje się być nieuniknionym , 
a choćby ponieśli m ilita rne  porażki, sądzą je ­
dnak Grecy, że stw orzone zostaną w każdym  ra ­
zie nowe fakta, z którem i i Turcja i E uropa bę­
dą się m usiały liczyć, tern bardziej, że akcja 
g recka może w płynąć na  w strzym anie załatw ie­
nia  spraw  serbsko-bułgarskich  i turecko-bułgar- 
skich. Zdaje się, że G recja liczy na zakulisowe 
poparcie z pew nych stron , a w każdym razie na 
obronę na  wypadek, gdyby się spraw y przeciw  
niej obróciły. G recja liczy wreszcie na to, że 
lubo ze strony Europy napotyka na przeszkody, 
to z drugiej strony w razie wojny T urcja ró­
wnież już  ani m ilitarnej, ani finansowej pomocy 
znikąd mieć nie będzie i je s t  w stan ie  w y­
trzym ać ani dłuższego pogotowia wojennego, an i 
dłuższej wojny, zw łaszcza gdyby i w M acedonii 
pow stały rozruchy. W  kołach rządow ych panuje 
przekonanie, że R osja bądź co bądź n a  układ 
turecko-bułgarsk i nie przystanie, chociażby go 
naw et jak iś  czas tolerow ała. W  każdym  razie 
dalszy rozwój stosunków  na  W schodzie w strzy­
mać się n ie  da, dlatego G recja może niewiele 
sobie robić z chwilowo niepom yślnej sytuacji dy­
plom atycznej, zw łaszcza, że nie je s t  ona tak złą, 
jak  się z pozorów wydaje.

Francja. Publicistische BUitter o trzym ują z P a ­
ryża następującą wiadomość : A m basador n iem ie­
cki zwrócił uw agę m in is tra  spraw  zew nętrznych 
na to, że przy odjeździe Paw ła B erta  do Tonki- 
nu w yraziły  się pewne osoby, których wpływowi 
n ie m ożna odmówić znaczenia, w takich słowach, 
k tóre wcale nie mogą być przychylnem i dla is t­
niejących przyjaznych stosunków  N iem iec i F ra n ­
cji. F reycinet un iew inn ił ten wypadek sangw ini- 
cznem  usposobieniem  dotyczących osób, i zape­
w nił, że spraw a ta  nie ma żadnego znaczenia. 
A m basador niem iecki przyjął to uniew innienie.

B udżet m in isterstw a wojny na r. 1887. w y­
kazuje stanowczo sum ę o 20 m ilionów m niejszą. 
Podobne oszczędności wykaże i budżet m ary n ar­
ki. W pływ dochodów w r .  1885. je s t  o 55 m ilio­
nów m niejszy od p relim inarza.

W sprawie pomnika dla Mickiewicza.
Kraków d. 15. lutego, 

(/ś.) D ziś o godzinie 4. po południn odbyło 
się tu  posiedzenie pełnego kom itetu, zajmującego 
się budową pomnika dla Mickiewicza. Posiedzenie 
odbyło się w sali Rady m iejskiej, a wzięło w nim 
udział 21 członków. Z w ybitniejszych zamiejsco 
wych członków byli obecni: M arszałek Zyblikie- 
wicz oraz hr. Sierakowski Adam, z resz tą  wszyscy 
miejscowi. Na posiedzeniu odczytanem zostało 
pismo p. Dykasa, złożone komitetowi d. 11. listo ­
pada r. z., z zastrzeżeniem  otw arcia takowego po 
wykończeniu projektów według szkicu M atejki, w 
którem donosi, że wykończył nowy projekt, który 
składa w darze dla Muzeum Narodowego.

P. P  r  y 1 i ń s k i , sprawozdawca komitetu ści­
ślejszego, zaznacza, iż d. 2. ezerw ca 1885 r. Ma­
tejko zawiadomił kom itet, że zaprosił pp. "Waloń­
skiego, R ygera i Gadomskiego do wykonania pro­
jek tu  wedłng szkicu. Dwaj ostatn i przystąpili do 
dzieła i prace ich są jnż znane członkońi korni 
te tu . R yger na rachunek swej pracy otrzym ał 
1450 zł., p. Gadomski zaś 1000 zł.

D r. J o r d a n  podnosi różnicę w zapatryw a­
niu się na sprawę budowy pomnika w chwili zam­
knięcia drugiego konkursu, w porównaniu z spo- 
kojnem traktow aniem  sprawy obecnem, a wpły­
nęła na to niezawodnie wiadomość, że Matejko, 
na uboczu stojący podjął się ndziałn w tem wiel- 
kiem zadaniu. Sądzi więc, że przedewszystkiem 
Matejce wyrazić należy najgłębszą wdzięczność za 
podanie projektu, ja k  również uznanie dla rzeź ­
biarzy, którzy spełnili zadanie.

Mówiąc o samym projekcie, dr. Jordan  pod­
nosi koszta, do 200.000  zł. dochodzące, jakieby 
budowa pomnika wedłng projektu pociągnąć mu­
siała , a niepodobieństwem je s t jnż  dzisiaj, odwo­
ływać się do narodu o dalsze składki w dzisiej­
szych trudnych warunkach. Wnosi więc, że ko­
m ite t z żalem dla wysokich kosztów projektu o- 
becnego za podstawę budowy przyjąć nie może, 
lecz przystąpi do ogłoszenia trzeciego, ściślejszego 
konkursu między trzem a nagrodzonymi już arty  
stam i i tymi, którzy projekt M atejki wypracowali 
(pp. Gadomskim i Rygierem.)

St. K o ź m i a n  podnosi, że kom itet wyko­
nawczy, wybrany z pełnego komitetu, nie spełnił 
swego zadania, bo żadnych myśli postępowania 
nadal nie podaje. Wnosi wiec, aby kom itet wyko 
nawczy wygotował sprawozdanie swe co do pro­
jektów  i kosztów, i postarał się o rozpowszech­
nienie projektów za pomocą fotografij lub odbić 
na ćrzeworytach.

M arjan S o k o ł o w s k i  uprasza o zamiano­
wanie następcy do komitetu ściślejszego, albowiem 
sam mówca złożył mandat.

D yrektor Ł u s z c z k i e w i c z ,  wykazuje 
sprzeczność w żądaniu p. K oźm iana, bo jakżeż 
kom itet wykonawczy może dać opinię o pracy 
M atejki, skoro Matejko w nim zasiada, a naw et 
mn przewodniczy ?

A rtu r  hr. P o t o c k i  uważa, że zadanie ko­
m itetu wykonawczego skończyło się z wystawie­
niem projektów na widok publiczny. Nie można 
też przekazywać komitetowi wykonawczemu spra 
wy tej co do orzec enia artystycznego o pro jek­
tach, który nie ma po temu sił odpowiednich. 
Przem aw ia więc hr. Potocki przeciw wnioskowi 
Koźmiana i je s t za wybraniem raczej oddzielnej 
komisji, któraby się podjęła tego zadania. W yra­
ża też mówca żal, że z zamiejscowych członków 
komitetu tylko dwu przybyło i wnosi odroczenie 
decyzji do póżniejszejszej chwili, póki wybrana 
ad hoc komisja nie złoży swego sprawozdania.

D r. B o c h e n  e k  wnosi, aby uprosić komi­
tet, iżby się uzupełnił artystyczneini siłami.

Dyr. Ł u s z c z k i e w i c z  wposi, aby kom itet 
wzmocnić wyborem odpowiednich sił.

D;r. J o r d a n  sądzi, że wzmacnianie siłami 
artystycznem i nie prowadzi do celu. Ci, którym 
projekt nie dogadza, nie w stąpią do niej, znale­
źliby się więc tylko bezwzględni czciciele myśli, 
co dla kom itetu zupełnie nie w ystarcza.

St. hr. T a r n o w s k i  uważa wniosek Ko­
źmiana za niewykonalny.

M arszałek Z y b l i k i e w i c z  zaznacza, że pa­
nuje powszechna zgoda co do oględnego i niezbyt 
pochopnego działania. K om itet postarać się w i­
nien o kosztorys, a nie usuwając się od wydania 
opinii co do strony artystycznej projektów, powi­
nien oczekiwać objawów poważnej opinii publicz­
nej. "Wtedy też będzie czas pomyśleć, czy roz­
pisać nowy konkurs, czy też ma dalszą akcję je ­
szcze prowadzić kom itet wykonawczy?

W nioski m arszałka są  następne: 1. Kom itet
wykonawczy pozostaje n a d a l; 2 . rozpowszechni
w drodze fotografii projekt M atąiki, wykonany 
przez pp. R ygiera 1 Gadomskiego; 3. zbada ko­
s z ta : 4, przedłoży dalszy projekt działania.

P rezes M a j e r  przem awia w tym samym du­
chu, co m arszałek Zyblikiewicz i popiera jego 
wnioski. K osztorys je s t konieczny i u łatw i on 
dalszą działalność.

W g ł o s o w a n i u  p r z y j  e t  o p o d z i  ę k  o- 
w a n i  e d 1 a M a t  e j  ki  i u z n a n i e  d l a  pp.  
R y g i e r a  i G a d o m  s k i e g o ,  o r a z  p r z y ­
j ę t o  w n i o s k i  m a r s z a ł k a  Z y b l i k i e w i ­
c z  a, przytoczone powyżej.

W streszczeniu umyślnie przytoczyłem wam 
tok rozpraw, aby dać poznać ducha, jaki p rze­
waża w komitecie, co do traktow ania sprawy o- 
ględnie i z rozmysłem, a przy współudziale opinii 
publicznej.

Z rozmowy wszakże z wybitnymi członkami 
kom itetu wyniosłem to przekonanie, iż pomnik nie 
stanie według wystawionych obecnie modeli, lecz 
dalszy modus proredendi dokładnie i spokojnie 
rozważonym być musi.

Głos z kraju.
Łosiacz d. 14. lutego.

O statn i projekt rz ą d u , Radzie państw a 
przedłożony (o odpisyw aniu podatku gruntow ego 
z powodu klęsk elem entarnych), dowodzi nietylko 
znanych a zawsze najlepszych chęci r z ą d u ; ale 
dowodzi nadto, że prawdziwy stan  rzeczy prze­
sta je  mu być tajem nicą. Jeżeli tak je s t  w isto ­
cie, natenczas usunięcie tyiu wadliwości, podkopu­
jących państw o, byłoby faktem  naw pół jnż dokona­
nym. Dotąd bezm yślna ru tyna  w idziała wszędzie 
nieprzebyte zapory , gdy chodziło o usunięcie 
tego lub owego złego. Owoż zgubne te podko­
m endnych wpływy, jak  się zdaje, słabnąć poczy­
n a ją ; praw dziw ie na szczęście A ustrji. J e s t  tedy 
obowiązkiem  reprezentacji krajów, jak  i każdego 
obyw atela, rząd jak  najsum ienniej o prawdziwym 
stan ie  rzeczy ośw iecać; a będzie to pracą, nie 
jak  daw niej, absolutnie darem ną, skoro rząd stoi 
już na bitej drodze, a nie na m anowcach....

T eraz kilka słów o tych głów nych przyczy­
nach upadku ekonom icznego; a zw łaszcza upad­
ku ludu wiejskiego. P rzeciążenie podatkom i za­
przeczyć się nie daje; lecz to nie je s t ani jed y ­
nym , an i naw et głównym powodem ru iny  na­
szego chłopa. D łnga, a kosztowna procedura 
s ą d o w a  dużo złego przynosi. Spraw y chłop­
skie zwykle mało skom plikowane, ciągną się jed­
nak la ta m i; a często nie kończą się wcale, gdy 
na stem ple i adwokatów zabraknie stronom  ner- 
vus rerum, bez którego nie dociągnąć im usgue 
ad finem. W urzędach p o d a t k o w y c h  więcej 
jasności (jeżeli już  nie porządku) wymagaćby 
można. Chłopom każą nieraz daw ną jakąś zale­
głość zapłacić, nie w ym ieniając za co. Chłop 
tedy płaci, bo go fan tn ją ; choć często w prze­
konaniu, że ciężko pokrzywdzonym został. W 
g m i n a c h  c h a o s  wzm aga się ciągle dla 
braku powagi i sprężystości władz politycznych; 
a do zubożenia ludności przyczynia się niemało 
rozsiadające się po wsiach coraz liczniej iydow - 
stwo handlujące. U staw y o l i c h w i e  były 
wszędzie z radością pow itane; cóż kiedy kary 
za oszustw  nie były an i odpowiednie, an i dość 
doraźne 1 D ługie procesy wszystko łag o d z iły ; a 
czy z zadowoleniem  poszkodowanych o to tych 
osta tn ich  chyba zapytąć. Przy tak słabych prze­
szkodach, nstaw y sam e nie wiele nlgi przynieść 
mogły.

Nam szczególnie nad g ran icą  doskw arza 
sem ityzm  ciągle napływ ający z Rosji. Tam „ge­

szeft" szczerze paraliżow any, przenosi się w n ie­
dalekim , a dużo dlań  przyjaźniejsze strefy.

Oto są głów ne przyczyny widocznego w szę­
dzie upadku tak m oralnego, jak  i ekonom icz­
nego... Że taki r a k  z b i o r o w y  więcy w yni­
szcza, niż wygórowane p o d a tk i, pojąć łatw o. 
Owe naw et podatki nie byłyby zbyt wygórowa- 
nem i, gdyby tyle czynników nie niszczyło po­
datkujących. W szystko bowiem je s t w zględne; 
to co zasobnym  z łatw ością by przyszło, to wy- 
ciończonych dobija.

U nas urzędnika z łego , lub nifeżdolnego 
czeka (co najwięcej) przeniesienie do innego po­
w iatu, gdzie także ludzie jakoś żyją. Czy w sto­
sunkach takich, i tyle już zakorzenionych, rady­
kalna zm iana je s t podobną — w ątpić by praw ie 
można. Sądzę zatem , że zwrócić oczy na rządy au­
tonom iczne, byłoby może dziś najodpow iedniej- 
szem ; natu ra ln ie  z w ładzą i odpowiedzialnością. 
B lich tr obecny w ygląda jakby tylko dla kom pro­
m itow ania tyeb zbaw iennych instytucji rządów 
autonom icznych. Póki ustaw praktycznych nie 
będziem y m ieli, póki rzeczyw ista odpow iedzial­
ność urzędników  wszelkiej branszy i stopnia, 
nie będzie p ra w d ą ; tak długo fata lny  stan  rze­
czy jeno pogarszać się .musi koniecznie. U lgi 
w poborze podatków przyniosą zaszczyt hum a­
nizm owi rz ą d u ; lecz z upadku one sam e nie 
dźw igną. Zm ian szybkich a radykalnych nieod­
zownie by nam  trzeba, jeś li mamy iść ku le ­
pszem u.

III. zjazd £ow. Kółek rolniczych.
Lwów d. 16. lutego.

W niezbyt długim  przeciągu czasu zbierają 
się członkowie Tow arzystw a Kółek rolniczych po 
raz trzeci. P ierw sze zgrom adzenie Towarz. K ó­
łek , przeobrażonego z daw niejszego Tow. „O św ia­
ty i pracy" odbyło się w m arcu 1834, d ru g ie  w 
lipcu 1886 w Krakowie, na  k tórem  uchwalono 
nowe s ta tu ta  — a dziś trzecie.

Po nabożeństw ie odpraw ionem  w kościele 
0 0 .  D om inikanów  przez ks. kan. Zabłockiego, 
wedle zaś obrządku g r. kat. przez ks. Bobrowi- 
cza — zebrali się o godz, 10. rano w sali ra tu ­
szowej uczestnicy zjazdu.

W śród przybyłych gości zauw ażaliśm y: n a ­
m iestn ika p. F ilipa Z a l e s k i e g o ,  ks. a rcyb i­
skupa I s a k o w i c z a ,  ks. m etropolitę S e m b r a -  
t o w i c z a ,  księcia Adam a S a p i e h ę  itd. Z wię­
kszych przemysłowców obecni: p. E m il B r e u e r  
i p. Teofil  D y  me t ,  Jako d e legac i: dr. W e r o  
s z c z y ń s k i ,  im ieniem  W ydziału krajow ego, dr. 
H erm an  C z e c z ,  im ieniem  Tow arz. rolniczego 
w Krakowie, dr. P io tr G r o s s ,  im ieniem  Tow. 
ubezpieczeń i prof. T y n i e c k i ,  im ieniem  Tow. 
gospodarczego we Lwowie.

Z zamiejscowych je s t około 10 księży, tyluż 
w łaścicieli dóbr i nauczycjeli jakoteż przeszło 
100 w łościan.

Zgrom adzonych w im ieniu m iasta  pow itał 
prezydent p. W acław D ą b r o w s k i .  N astępnie 
przem ów ił p. Bolesław  A u g u s t y n o w i c z :  
„Serdecznie w itam  panów przybyłych na  to zgro­
m adzenie, które je s t tem  w ażniejsze, że rozpo­
czyna pracę, opartą na  nowych sta tu tach , w K ra­
kowie uchw alonych. Dotychczasową organizację 
można uważać jako przedw stępną, a dalsza opar­
tą  będzie już  na pow ziętych dośw iadczeniach, a 
czynność dotychczasowa, sądzę, daje rękojm ię 
stałej i pożytecznej pracy.

Go do s^m n finansow ego, prezes przedsta­
wia go jako pomyślny. W spom ina o 500 złr. sub­
wencji, otrzym anej od Tow arzystw a ubezpieczeń 
krakowskiego i 1000 złr. od sejmu i t. d. Dalej 
notuje, że na lustrację gospodarstw  w łościańskich 
w ydana w r. 1884 401 złr. 80 ct., w roku zaś 
ubiegłym  672 złr. 61 et. W końcu w yraża n a ­
dzieję, że „Towarzystwo w szechstronnie się roz­
winie — co daj Boże."

Na sekretarzy powołano p. W ład. S w i e -  
c h ł  o z Tarnopola i ks. Letusa O l s z e w s k i e ­
g o  z Leżajska.

Z porządku dziennego odczytano protokół 
z poprzedniego walnego zgrom adzenia — poezem 
zażądał głosu p. W y s o c k i  wnosząc do proto­
kołu poprawkę stylistyczną, odnoszącą się do 
uchwalonego §. 29. sta tu tu  Tow arzystw a, a m ia­
nowicie, że pierw szy ustęp w tym paragrafie ma 
opiew ać: „W alne zgrom adzenie uchwala o zm ia­
nie sta tu tu  a ua wniosek zarządu głów nego o 
rozwiązaniu Tow arzystw a" nie zaś „uchw ala na 
wniosek zarządu głównego o zm ianie sta tu tu  i 
o rozw iązaniu Tow arzystw a." Rozprawę nad tem 
odroczono do ju tra .

Gdy ks. kan. dr. Lewickiego uwolniono od 
czytania spraw ozdania z dotychczasowej dz ia ła l­
ności zarządu (wyciąg podamy ju tro ), w stąpił 
na mównicę p. dr. K ajetan Orleeki i dał ogólny 
pogląd na zadanie i rozrost Kółek roluiczych, za 
który obecni podziękowali hucznem i oklaskami. 
P. Swierzawski ze Szczucina domaga się jak 
najrychlejszego ustanow ienia zarządów powiato­
wych, na co prezes p. Augustynowicz ośw iad­
czył, że nowe sta tu ta  dają w łaśnie sposobuość 
do tw orzenia takich zarządów powiatowych.

P. dr. Tadeusz Rutowski mówił następnie 
o przem yśle domowym , a w szczególności o 
tkactw ie.

Po odczycie tym, który zajął mocno słucha­
czów i po przyjęciu spraw ozdania kasowego, p. 
W ysocki postaw ił wniosek o utw orzenie funduszu 
trw ałego. Nad spraw ą tą po dłuższej dyskusji, w 
której przem aw iali p. dr. N iem entow ski, p. Swie- 
rzaw skl, p. df. G fegerzec z Bestw iny, ks. Sarna, 
p. Skarbek, dr. Roszkowski i ks. Stojałow ski, 
przyjęto rezolucję r  „Zgrom adzenie wyraża życze­
nie, aby K ółka ^pojedyncze zapisyw ały się jako 
członkowie w spierający."

Uchwalono także na wniosek p. N iem entow - 
skiego, aby wkładek członków założycieli nie na­
ruszano na bieżące w ydatki, ale tylko odsetki 7, 
tego funduszu.

W ybrano kom isję weryfikacyjną dla proto­
kołu zeszłorocznego i kom isję dla postaw ienia 
kandydatów  do nowego zarządu głównego.

Koniec o godzinie wpół do 2. w południe.
Dalszy ciąg posiedzenia odroczono do go­

dziny 4. popołudniu. U czestnicy zjazdu, a w 
szczególności w łościanie, udali się do „Skały" 
na wspólny obiad. W ieczorem  o godzinie 7. od­
będzie się przedstaw ienie am atorskie w „Froh- 
sin ie".

M i  linowi i  zam iajscD w a.

Lwów d 16- Lutego.
Cesarz udzielił 100 zł. gminie Jasionów  w 

pew. brodzkim na budowę szkoły.
* P, dr. Rittner jak  te legrafu ją  do N. Ref1, 

wkrótce' po przybyciu do W iednia zachorował nie 
bezpiecznie.

* P. Ćwlerciakiewiczowa doczekała się w 
W arszaw ie groźnej i niebezpiecznej ryw alk i! JeBt 
nią pani Paulina S zum lańska, k tóra  przebojem

w darła się w królestwo pani Lucyny — i wytwo­
rzyła niebezpieczną konkurencję. Królowa L u­
cyna wydaje przepisy smacznego pieczenia ciast 
i przyrządzania kompotów, natychm iast ukazuje 
się książka lnb artyku ł pani Szumlańskiej, z t ra ­
ktatem  w tym samym przedmiocie.

W  państw ie c ia s t, kompotów i smacznych 
obiadów istna tedy rewolucja.

t  Wincenty Antoni Kołodziejski nr. w 1811 r. 
obywatel m. Krakowa, żołnierz wojsk polskich z 
1831 roku, setn ik  gw ardji narodowej m. Krakowa 
z r. 1848, czł. Tow. dobroczynności, Tow. s trz e ­
leckiego, t .  radca m. Krakowa, b. czł. Izby han­
dlowej i przemysłowej, zm arł wczoraj w K ra ­
kowie.

t  Władysław Pierzchała właściciel Gogolowa 
i H uty w pow. jasielskim , zm arł dnia 12 b. m. 
Ś. p. "Władysław w r. 1863 r. był walecznym żoł­
nierzem a wzięty przez Moskali do niewoli, 5 la t 
przebył na Sybirze, zkąd wróciwszy, objął mają­
tek  ojcowski, mocno dla sprawy publicznej zrujno­
wany. Cześć jego pamięci.

* Mianowania. M inister handlu zamianował 
oficjałami poczt i telegrafu  F ranciszka Laskow­
skiego, Józefa  Schreibera, Ja n a  Gromnickiego 
Gustaw a Cordier-Loewenhaupt, Leona Lechickie- 
go, Antoniego Form ana, Michała Rosenhancha, 
F ranciszka Lewyego, M aksymiliana Anera, Jan a  
W ichlera, Ludwika Sadłowskiego, K arola Ober- 
korna, Teodora Głębockiego, Antoniego B ilińskie­
go. Józefa  Skobrtala, O resta Mechowicza, W in­
centego Bucbowieckiego, O ttokara Ttschika, Mau­
rycego Siebera, A leksandra Moyseowicza, Nor 
berta  H aussera, W ładysława Bonkowskiego, W a 
cława P ra is le ra , W ładysław a Horw ata, Michała 
Dobrzańskiego, Lndwika Adamowicza, Gustawa 
Brasona, F ranciszka Dndka, Leopolda Korytow- 
skiego i Romualda W ilnsza.

Z nowomianowych oficjałów przeznaczyła dy­
rekcja poczt i te leg ra fó w : Michała D obrzańskie­
go dó Podwołoczysb, Lndw ika Adamowicza do 
Brzeżan i Franciszka D udka do Żywca.

R ada szkolna krajowa zamianowała W incen­
tego Misia rzeczywistym nauczycielem w Szafla­
rach ; Teresę Balbinę Roszkiewiczównę w Droz- 
dowicaeh i A nastazję Em ilję Grabowską w Za- 
błotowie.

Lekarzem starszym  w rezerw ie mianowany 
dr. A leksander Kocay w Krakowie,

* Mowy ks. Bismarka, jak ie  miał w sejmie 
pruskim w dn. 28 i 29 zm. dołączają obecnie w 
odbitce niemieckie am tsblatty , jako dodatek do 
nich. Mowy te są z napisami, ja k  np. „S taran ia  
dr. W indthorsta o przywrócenie niepodległej P o l­
ski" itp . N adsyłają je  z B erlina, bo ten sam pa­
pier 1 czcionki, ja k  w takim że dodatku do poz­
nańskiego Tageblattu. W ojna więc przeciw  nam na 
całej lin ii i na każdym kroku.

* Le Siecle z 10. b . m. zamieszcza obszerny 
pro test znakomitszych członków em igracji na­
szej w Paryżu  przeciw wywodom w mowach ks. 
B ism arka objętych.

* Konfiskata. Nr. 2. Przegl. społ. skonfiskowała 
c. k. prokuratoria za artyku ł p. t. „Szkice pro­
gramowe". Redakcja zarządziła  drugi nakład.

* „Ulica Aksakowa." N arodni L isty  proponują, 
aby jednę z główniejszych ulic stolicy Czech na­
zwać „ulicą Aksakowa", na wieczną pamiątkę 
„nieocenionych zaslng tego męża, który głosił 
wzajemność słowiańską w dwn częściach św iata." 
Szkoda, że Nar. L isty, zam iast rozglądać się po 
dwn częściach św iata, nie za jrzały  do roczników 
Rusi, w k tórej znalazłby nie jeden ciekawy p rzy ­
czynek do dziejów i lepszego zrozumienia w za­
jemności słowiańskiej na ziemiach polskich i ru ­
skich, tak  ja k  ją  pojmował ten uwielbiany Aksakow.

Smutne to, bardzo smutne, że nasi najbliżsi 
pobratymcy umieją się rozczulać nad Bułgaram i, 
a o sprawie polskiej i rnBkiej pod zaborem rosyj- 
skiem milczą albo przedstaw iają ją  fałszywie.

* Zjazd notarjuszów. W  niedzielę odbył się 
tu zjazd notarjnszów, należących do lwowskiej 
Izby handlowej. Po odczytaniu protokołu z osta­
tniego kolegium zdał p. dr. Blumenfeld sprawę z 
czynności Izby za r. 1885. Następnie przyjęto 
sprawozdanie z rachunków i budżet na rok 1886 
i przystąpiono do wyborów. Prezesem został po­
nownie wybrany p. Szemelowski, członkami wy­
działu z o s ta li: pp. dr. A leksander Jasińsk i, dr.
Blumenfeld, Zathey ze Stanisławowa. L enarto ­
wicz Michał z Kołomyi i P rasch il z L ubaczow a; 
szóstego członka nie wybrano, ponieważ głosy się 
rozstrzeliły , również wybrano tylko jednego z a ­
stępcę, p. Kwaśnickiego Samuela, gdyż na dwóch 
innych nie zgodzono się. Rewidentami zosta li: 
pp. K oerber z Glinian, p. W itosław ski z Tyśmie- 
nicy, a sekretarzam i kolegium : pp. Heyda, G ro­
blewski, Skwarczyński i Sobol.

Na zjeździe postawiono kilka ważniejszych 
wniosków, co do których jednak nie zapadły s ta ­
nowcze uchwały, ale przekazano je tylko komi­
sjom, k tóre  zdadzą sprawozdanie na następnym 
zjeździe, mającym się odbyć w ostatnich dniach 
marca.

* Z kolei państwowej. Po usunięcia zasp 
śnieżnych na lin ii S tanisław ów -H usiatyn został 
ruch osobowy i towarowy z dniem 16. lutego 
przywrócony.

* Onegdajszy wieczór pp Skalskich udał się 
wybornie. Doborowa publiczność zapełniła prawie 
całkowicie salę „Frohsinu" i b aw iła  się przez 
cąły wieczór bardzo dobrze, dzięki zarówno pp. 
Skalsk im , tudzież innym  współwystępującym, jak  
i wielce zajmującemu programowi. K uplety i hu­
morystyczne monologi p. Skalskiego przypom niały  
nam dawne dobre czasy w tea trze  hr. Skarbka, 
rodząc w duszy szczery żal, że sympatycznego 
arty sty  już  tam więcej nie widzimy.

Pan i Skalska zachwyciła prawdziwie publicz­
ność swym, jak  zawsze, pięknym, świeżym i sym­
patycznym głosem, którym niedawno jeszcze za­
chwycała szerszą publiczność Lwowa. JaLo należ­
ne, choć skromne uznanie ze strony publiczności, 
wręczono pani Skalskiej piękny b u k iet po odśpie­
waniu ślicznej pieśni z „Paziów królowej M ary­
sieńki".

Mile w pamięci naszej zapisała się panna 
Solecka, b. a rtystka  sceny tutejszej, wdzięcznem 
wygłoszeniem deklamacji p. t- „W achlarz". Pom i­
mo usunięcia się ze sceny, widoczne, że a rty stka  
praenje dalej na ulubionej niwie, co zauważyć 
można było zarówno w wyrobionej zupełnie dykcji, 
jak  niem niej w mimice i gestykulacji.

Na pochlebną wzmiankę zasługuje wreszcie 
p. E . "W. za wygłoszenie humorystycznych mono­
logów, któremi prawdziwie ubawił publiczność, 
pobudzając ją do serdecznego śmiechu, tudzież 
p. Chudkowski za pięknie odśpiewaną piosnkę 
Kiickena „Dobranoc",

W ogóle, całe onegdajsze przedstaw ienie pp, 
Skalskich było pod każdym względem udatne i 
tylko wyrazić możemy życzenie, aby nie było — 
ostatniem.

* Z powodu korespondencji z Petersburga ż a.
25. stycznia r. s, (6 . lutego n. s.) zamieszczonej 
w niedzielnym numerze Gazety Narodowej, ode­
braliśmy pismo od pana Ja n a  Naumowicza, w ko­
respondencji {■ te j wzmiankowanego. Pismo to

I

uważamy za stosowne podać do wiadomości ptt-1 
blicznej z opuszczeniem jedynie sądów ogólnych 
do jakich piszącego nie możemy uważać powoła­
nym, ani siebie za uprawnionych do częstowania 
niemi publiczności.

Oto pomienione pismo:
„W korespondencji w nr, 36. Gazety Naro­

dowej z dnia 14. lutego, datowanej Petersburg
26. stycznia, pomieszczono znpełnie fałszywe szcze­
góły dotyczące mojej osoby i członków mojej ro 
dżiny. M ianow icie:

„1. Nigdy nie byłem i nie jestem  korespon 
dentem Petersburgskich Wiedomostej, chociaż gdy 
bym nim był, nie byłoby dla mnie wcale ubliże­
niem. Prostuję li tylko fak t, że nie pisałem d« 
tego dziennika n i g d y  a n i  j e d n e j  korespon­
dencji.

„2. Nigdy nie werbowałem członków jakiejś 
urojonej „ lig i“ w Kijowie, i nigdy nie byli ani 
mój syn Mikołaj, lekaiz  przy szp italn  połnd.-za­
chodniej drogi żelaznęj w Kijowie, ani mój zięć 
Pokrzywnicki, nauczyciel jej członkami, jnż dis 
tego, że ona nie is tn ia ła  i nie istn ieje, a powtóre 
że oni obadwa nie zajmują się pnblicznemi spra 
wami, gdyż pierwszy zajęty cały dzień w szpi 
ta lu  w chemicznej laboratorji lnb na lin ii prz; 
chorych, drugi — nauką.

„3. J e s t  oszczerstwem , — jakoby w skutei 
współdziałania tej - lig i"  i „zasługą" mego syn* 
Mikołaja był ktokolwiekbądź aresztowanym, a 22 
Polaków ze służby przy kolei oddalonych, gdyś 
przy takowem oddalaniu wcale niema gtosn ani 
wpływu lekarz, a li tylko zarząd kolei. Ogólnie 
wiadomo, że przy tej kolei slnży więcej jak  70 pr, 
Polaków, którym — nawiasem mówiąc — podobne 
złośliwe korespondencje, pomieszczane w publicz­
nych pismach, więcej ja k  mój syn mogą (?  P . R.) 
poszkodzić.

„4. Zięć mój Pokrzyw nicki w czasie Bożeg* 
Narodzenia, gdy korespondent był w Kijowie 
jeszcze nie pokończył był egzaminów, i n i e  b y !  
w H u m a n i u ,  a naw et nie wiedział, gdzie bę 
dzie pomieszczonym. Odjechał do Humania dopiero 
teraz przed czterma dniami, a korespondent ża 
duą m iarą nie mógł o tem wiedzieć w P eters 
burgu jeszcze d. 25. stycznia. W ięc anachronizm!

„W  dowód sumienności korespondenta przy 
taczam fakt. On p isze :

.Źródłem pieniężnem dla „ligi" je s t knpiec 
moskiewski, milioner, idiota Mitropołów." Mitro 
połów (Iwan Denisowicz) nie je s t ani kupcem 
moskiewskim ani milionerem, ani idiotą, a jes 
kolporterem książek św. Synodu i drugich pis 
religijnej treści, je s t człowiekiem wykształconym 
byłym misjonarzem na Sachalinie i nad Amurem 
a obecnie między sztnndystam i (! P . R.). Milio 
nerem knpeem moskiewskim, dostarczającym  misji 
potrzebnych kapitałów, i obecnie utrzym ujący! 
Mitropołowa, je s t K u z n e c o w .  A  więc nierze 
telność lnb nieznajomość rzeczy korespondenta!

„Upraszam więc Szanowną Redakcję o do­
słowne pomieszczenie niniejszego sprostowania W 
najbliższym numerze Gazety Narodowej, ze względu 
na rozdrażnienie, jak ie  wyż przytoczone fałsz* 
wzbudziły i dalej jeszcze wzbudzać mogą n poi 
skiej publiczności. Ponieważ zaś ja , jako anstrjac 
ki obywatel, mógłbym być pociągniętym do odpo 
wiedzialności za werbowanie członków do jakich 
tajemnych zagranicznych „lig", przeto w razi' 
potrzeby zmuszony będę postarać się w drodz* 
sądowej, ewentualnie d y p l o m a t y c z n e j  o an 
tentyczne dowody nieistn ienia tak ie j „ lig i" 1 
wszelkich na te j błędnej podstawie podanych 
szczegółów.

Z uszanowaniem Iwaa—Naumowicz,*
Podaliśmy powyższe pismo nie czując się moralnie 

do tego obowiązanymi, ani nie mając prawnej W 
tym względzie powinności. Nie chcieliśmy, aby 
na nas ciężył zarzu t, że odmawiamy piszącemu 
możności publicznego uspraw iedliw ienia się przed 
społeczeństwem, skoro był w Gazecie naszej powoła­
nym. O moralnych motywach zaś takowego niech 
publiczność sama sądzi! Nie możemy wszakże nie 
zrobić uwagi, że o „rozdrażnieniu n polskiej pu­
bliczności" wzbudzonem jakoby faktam i przyto- 
czonemi w naszej korespondencji petersbnrgskiej 
nic nie wiemy; od otrzym ania wczoraj lis tu  p- 
J .  N. staraliśm y się sprawdzić czy przynajmniej 
w mieście nie słychać coś o podobnem — nigdzie* 
ani śladu. Nie wątpiąc zaś wcale, że antor pism* 
może uzyskać dowody dyplomatyczne, autentyczne, 
nieistn ienia „ lig i" an tirusińsk iej pod egidą rosyj­
ską, jako też wszelkich szczegółów na tej podstawie 
podanych, mniemamy, że ani te  dowody, ani kor- 
rek tu ry  w samem piśmie p. Ja n a  Naumowicza za­
w arte, nie zbiją z tropu naszego korespondent* 
jako też tych, Którzy są w sprawie interesow a­
nymi. Nie przestaną oni patrzeć, m&Ay n a ' 
dzieję, na realne stosunki otw artem i oczyma.

* Sprawa hr. Potockich. Sąd cywilny w ar­
szawski rozpoznawał onedaj skargę hr. Eustache­
go Potockiego na wyrok sądu polubownego i ten ­
że wyrok zatw ierdził, oddalając tym sposobem żą­
danie Eustachego hr. Potockiego co do uniewa­
żnienia wyroku.

* Sprawy sądowo. Do jeneralnej komendy we 
Lwowie, wpłynęła na dniu 2. października z. r  
denuncjacja bezimienna na majora L ,.. i lekarz* 
pułkowego dr. B., że takowi przez Dawida Fr. 
przy asenterunku w r. 1885 odbytym, dali si« 
przekupić na k orzyść izraelitów  popisowych. P o­
szukiwaniom udało się wykryć dennnejanta w o- 
sobie K asrie la  Ganga, który  wedle swego tłum a­
czen ia  doniesienie to tylko w tem celu wniósł, 
by wywołać śledztwo przeciw  swemn byłemu te ­
ściowi Dawidowi F r. z powodu, że tenże wybie­
ra ł datki od popisowych pod pozorem, iż używa 
takowych na uwolnienie, ich od służby wojskowej.

Dowiadujemy się, że przeciw Kasrielowi 
Gang wytoczone śledztwo karne zakończonem zo- 
tało skazaniem K asrie la  Ganga wyrokiem c. k 
sądu obwodowego w Tarnopolu z dśia 12. stycznia 
b. r. 1. 11971 za zbrodnię .oszczerstw a na osobie 
majora L . i lekarza  pułkowego dr. B. popełnioną 
na karę sześciomiesięcznego ciężkiego więzieni* 
obostrzonego jednorazowym postem w tygodniu 
na ponoszenie kosztów postępowania karnego.

* Sprzeniewierzenie. M agistrat w Oświęcimia
zarządził poszukiwania za Majerem Chilem Po 
snerem, który zbiegł ztam tąd dnia 10 . b. m., 
sprzeniew ierzeniu kwoty 2700 zł. w austrjackicb 
i niemieckich banknotach. Posner ma la t  30, jerf 
wzrostu średniego, ma czarną brodę i bardzo kró­
tk i wzrok.

* Nowy urząd pocztowy, Z dniem 1. mara 
1886 wejdzie w życie w Litw inow ie, pow. podh* 
jeckim  nowy, urząd pocztowy, którego czynność 
ograniczać się będzie na przyjmowaniu i wyd* 
wanin poczty listowej i wartościowej, jak równi* 
przekazów pieniężnych i powziątkowych, nleprz* 
kraczających kwoty 300 zł., przytem  będzie pel‘ 
nił funkcje pocztowej kasy oszczędności. Dzie*'' 
nie jednorazowa poczta piesza będzie ntrzymyW*® 
związek pocztowy między Litwinowem a Poć' 
hajcaml.

Do okręgu doręczeń nowego nrzędn należ / 
będą m iejscowości-. Litwinów, Bożyków, 
szczyzna 1 Rudniki. Odległość między L itw i*0' 
wem a Podhajoami wynosi 10*5 kim.

Po-
pi



* Stan powlotrza- Obserwatorem szkoły po
litechnicznej donosi: . .

Wczoraj z rana polatywał śnieg, w dzień 
niebo się wypo&odzito> wieczorem zostało zamglone 
Opad śniegu wczorajszego i dzisiejszego z rana 
do godz. 9- M  wcale nieznaczny. Średnia tem 
peratnra  dnia wczorajszego była — 4,">Sł, najwyż 
sza — I / 5. najniższa dziś w nocy — 6,°g C.

Prognoza na dobe następną od 12 . godz 
w połndnie dnia 16. lu teg o : P rzy  w ietrze
przeważnie wschodnim i średniej tem peraturze 
dnia około — 5,° C., niebo przeważnie zamglon 
powietrze miernie wilgotne, opadu nie ma, co 
najwięcej nieznaczny.

* Jutro we środę d. 17. lu tego: św. Kon 
stancji p.; — św. A haftyi ra.

— («/•) Stanisławów. (W ystępy p . Skalskiego, 
K arnaw ał. Borba.) Sympatyczny a rty sta  drama 
tyczny, p. Skalski zagościł i do nas i wystąpił 
trzy  razy na scenie bawiącego tu  tea tru  p. La 
sockiego. Tym razem przybył a rty sta  sam, ale 
niedługo przyrzekł zawitać wraz ze swoją Ma 
gnifiką. P. Skalski wystąpił nasaraprzód w ope 
retce „Boccaccio”, w której jako Larabertuccio 
zbierał huczne oklaski, a następnego wieczora u 
bawił publiczność kilkn charakterystycznem i ty 
parni, odtworzonemi z prawdą i humorem. Po raz 
trzeci i ostatni wystąpił p.  S. w „Krakowiakach 
i Góralach", grając rolę Miechodraucha. Szczegół 
niej ta  rola, oddana wiernie i okraszona sporą 
dozą komizmn, zachwyciła publiczność i pobudza 
ła  ją  do nieustannych oklasków. Na wzmiankę za 
sługują także kuplety, których p. S. ma niewy 
czerpany zapas. Niektóre z nich, a mianowicie te 
co smagają żelaznego księcia, przyjęto z wielkim 
entuzjazmem. Publiczność nie była na występach 
reprezentowaną w takiej liczbie, jakby na to za­
sługiwało renomowane imię artysty . Jesteśm y 
przekonani, że nic innego, ja k  tylko szał karna­
wałowy je s t przyczyną tego — niezbyt gorącego 
przyjęcia i możemy zapewnić, że po karnaw ale 
będzie inaczej.

Tegoroczny karnaw ał kuleje. Zabaw publicz­
nych mamy aż nadto, ale ochoty i ognia w nich 
ani za grosz. Dotychczas tylko bal, dany na do 
chód bursy im. Kraszewskiego, ściągnął znaczniej­
szą liczbę uczestników, a inne niedopisały. Nawet 
bal ruski,  ̂ cieszący się od dawna dobrem powo­
dzeniem nie potrafił zaanimować szerszego ogółu. 
W  przeciwieństwie do balów publicznych udają 
się znakomicie zabawy domowe, urządzane przez 
„Tow. miłośników muzyki.” Zalelą tych zabaw 
je s t taniość i skromność, toż wtóruje im szczera 
ochota i wszystkie dodatnie cechy, których nie 
dostaje balom publicznym. W  tegorocznym karn a­
wale danym będzie jeszcze tylko jeden większy 
bal, a to bal kostiumowy na dochód ochronki dziew­
cząt. Szlachetny cel ściągnie niewątpliwie szer­
szą publiczność, a to tembardziej. że komitet 
przygotowuje kilka ciekawych niespodzianek. Bal 
ten odbędzie sie w dniu 6 . marca.

W ielkiej wrzawy narobił u nas artykuł, po­
mieszczony niedawno w Kronice stan., a projektu­
jący połączenie się obn towarzystw muzycznych.
O artykule tym wspominałem już, ale że sprawa 
narobiła wiele hałasu, przeto powracam znowu do 
niego. A utor wpomnianego artykułu podniósł myśl 
złączenia towarzystw, ale że wytknął przytem i 
błędy Towarzystwa im. „Moniuszki", przeto cała 
rzecz wzięła wprost przeciwny obrót i zam iast 
zbliżenia się, nastąpiło jeszcze większe rozdwo­
jenie i zawiść. Zwykłym bo u nas trybem pomi­
nięto rzecz główną i nie wzięto projektu pod roz­
wagę, lecz natom iast chwycono się rzeczy ubo­
cznej i nuż ją  nicować na wszystkie strony. To­
czą' się tedy żywe dysputy i utarczki na tem at 
wytkniętych błędów, a członkowie omal że się za 
czuby nie wezmą. Co smutniejsze, że z rzeczy 
przeszło się na osobistości i że się nie zw aża na 
v ' ---- s  „in n, n h  *a t,vm kto Disał. W a­

żę najwięcej tu teraz mówią o blisko 40-railono- 
wym spadku po Wojciechu Kuczewskim. J a k  tu ­
tejsi ziomkowie opowiadają, rzeczony Kuczewski 
miał być kopaczem złota w Kalifornii i nie wsty­
dząc się tego zajęcia, choć był bratankiem łow­
czego królestwa Polskiego, Józefa Knczewskiego 
i sam pechodził z rodziny szlacheckiej, zrobił 
kolosalny majątek. Zakupiwszy masę gruntów i 
kilkanaście bogatych ferm w jednym ze Stanów 
południowych, umarł w W aszyngtonie w r. 1851, 
pozostawiwszy majątek, oceniony na 40 milionów 
dolarów. Był to kawaler i zmarł bez testamentu, 
a pozostawił bardzo licznych krewnych, jako t o : 
Kuczęwskich, Poletyłłów, Duninów, Kostrów, Tur- 
knłłów, Cieszkowskich, Szydłowskich, Stadnic­
kich, Wojciechowskich i Gumowskich i w. innych, 
którzy choć wiele głów stanowią, ale mimo to 
każdemu dostanie się ładna 9umka. Słyszałem, 
że krewni zamieszkali we wszystkich trzech czę­
ściach Polski, czynią już zabiegi o wydobycie

szych kamień ten leżał, więc może leżeć i teraz. 
Dłużej kamienia niż nas...“ — „W yrwał się jak 
Filip z konopi! — wrzeszczeliby jeszcze inni. 
Kto go o radę pytał ‘? kto zdania Jego ciekawy ? 
kto ran dał mandat do tego ?“

I  chór brzmiałby coraz głośniej i coraz fa ł­
szywiej. a ladzie i konie łamaliby nogi ua kamie­
nia, panoszącym się w samym śrsdkkn publicz­
nego gościńca... dzięki oponentom z zasady.

Tsatr, literatira i m y k
— Muzyka. K o n c e r t  p o ż e g n a l n y  p a n ­

n y  E l l y  R u s s e l ,  który odbył się wczoraj w 
sali „Sokoła" pod kierownictwem p. dyrektora 
Marka, ze współudziałem p. W olfsthala, p. rad- 

„ - ....... _ cy Tchórznickiego i innych, pozostanie na długo
ego spadku, lecz sprawa nie pójdzie tak  łatw o,Iw  najlepszej pamięci. Jak  wiadomo, chodziło o

• -oj/nunu, leua spraw# me poiazie tan  lauwu, >' j r t , .,
bo z każdym z nich będzie masiała być przepro- dochód dla wydalonych z Prus. Więc znakomita 
wadzoną osobna pertraktacja. Najlepiej byłoby, i sympatyczna artystka, choć cudzoziemka, przy- 
aby wszyBcy ustanowili jednego pełnomocnika, niosła tu w darze produkcje swego pięknego ta- 
któryby zjechał na miejsce i całą rzecz załatwił, len tu ; różne zaś z pomiędzy naszych własnych 
W takim razie sprawa wzięłaby obrót szybszy.” a doskonałe artystyczne siły, zrobiły podobnież;

O ile nam wiadomo, był jeden z Kuczew- publiczność i to na prawdę doborowa zebrała się 
skich, t. j. albo wyż wspomniany Józef, stryj tłum nie, — i tak ułożył się koncert prawdziwie 
Wojciecha, lub też Marcin, ojciec tegoż, ożeniony świetny, a dochód m usiał byc wcale znaczny, 
z Duninówną, i wraz z posagiem przyjął herb Cel tedy moralny, estetyczny i m aterjalny został
Duninów 
Szpot.

(Łabędź), tudzież przydomek Dunin I pod każdym  względem osiągnięty, a ponieważ 
duszą wszystkiego była panna Russel, więc za do- 

Skarbiec cesarski w Konstantynopolu. Przyjem ność płacono jej wszystkiemi oznaka-
lim es  pomieścił niedawno opis skarbów sułtana m ‘ zadowolenia, tak, że oklaskom nie było koń- 
spoczywających w starym Seraju, zwiedzonym o- ca’ a bukietów, którem i ją  obdarzono, było mnó- 

eeme za specjalnem irade monarchy tureckiego, J ak zaś w ypadły próJukcje artystyczne to

Ostatnie wiadomości.
Pester Lloyd w nader dzielnym wywodzie 

publicystycznym wykazuje, że przedłożenie stu- 
milionowe rządu pruskiego, będąc nader w ątp li­
wej wartości pod względem germ anizacyjnym , 
dąży przedewszystkiem do zwiększenia wszech- 
potęgi rządu, o g r a n i c z a  zapewnione konsty­
tucją prawa reprezentacji narodowej pruskiej, 
wiąże się ściśle z niebezpiecznemi dążeniami za 
pew nienia przewagi państw a na polu ekonorai- 
cznem, a nareszcie całkiem otwarcie zapewnia 
rządowi środek w ynagradzania właścicieli za 
ich przychylność rządowi — przy czem kontrola 
parlam entarna, w myśl praw konstytucyjnych 
pruskich i samej nowej ustawy, nie może mu 
być naw et zawadą. Wywody zaś swoje kończy 
Pester L loyd  n a s tęp n ie :

„Co my sami myślemy o kwestjach tutaj 
poruszonych, a mianowicie o sprawie polskiej, 
dosyć często wypowiedzieliśmy, abyśmy mogli 
sobie pozwolić nie wchodzić w dalsze roztrząsa­
nie. Tyle wszakże uważamy już teraz za nieza­
wodne, że jeżeli książę Bism ark na nic większe­
go i nic lepszego zdobyć się nie potrafi, to jego 
n a r o d o w o ś c i o w a  p o l i t y k a  prawdopodo­
bnie krótszą jeszcze będzie m iała trwałość, niż 
ekonomiczna.

C. k. jeneralna Dyrekoja austr. kolei państwowych.

W y c ią g  z rozk ładu  ja z d y  
w a i a y  o d  d n ia  1. p a ś d s ie r n tk a  1 8 8 5 .

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz 1. minut 6 w nocy 1 Husia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
' min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. 

O godz. 4. min. 15 popołud. ze: Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobowy: o godz. 7. min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11. min. 26 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyna. — O godziui9 7. min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

P rzyjazd  do Stanisławowa.
P ociąg osobowy: o godz 8. miu. !6  przed południem z 

Husiatyna. — O godz. 9. iuin. 2 przedpołud. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 87 po połud z Ha- 
siatyua. O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisław ow a:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Hnsiatyna. — O godz. 8 min- 88
wieczór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór <ło Husiatyna.

a

C. Robinsona. W pierwszej 
się długim szeregiem, stoi

Wiedeń d- 16. lutego. Komisja budżetowa u- 
już same im iona artystów  mówią. Dodać chyba, I chwaliła wczoraj bez zmiany ty tu ł „szkoły śre-

” .................................   ■ udział w i o - 1 dnie." (Przebieg obrad podaliśmy już w rubr.
Przegląd polityczny"; pr. red.)

Wiedeń d. 16. lutego. Opat

że w Trio M endelsohna brał także 
lonczelista p. Sladek, a młodziutka uczennica p

Gusenbauer w

przez Anglika I. 
sali, które ciągną 
wielkie krzesło tronowe z 
wane mozaiką z tysiąca rubinów 
pereł, a odebrane, jak  opiewa napis, w 
przez sułtana Selima, szachowi perskiemn Izmae 
łowi. Drugi tron, stojący w tejże sali. je s t 
cenną pozostałością sztuki tureckiej z XVI. 
wieku. Ma on ksz ta łt ambon w meczetach a Bnł-
tanowie siedzieli na nim w środku, ze skrzvżo- WolfsthaJ w polonezje W ieniawskiego przema- ' Ł”u,OI.c‘lvJ‘
wanemi 0 . t „ y  k .l .m e -k i „» c m i .c h  wikł n ier.k  t .k  ijw e m  UK„ciem , S k  J n o l i o J T  '  “ t,kD*
rogach podpierają kopułę, na której szczycie umie- szcze z pod jego smyczka dotąd nie słyszeli, a 
szczony jest olbrzymi drogi kamień. Cały tron Pflnna Russel, rzec można, s treściła  w tvm kon-- - rt a nrc7.\rcf Irm , J

* , luuLbcnoia U. Ulttuen, » m iuasium a uu&euuiua u.
r S ł n f i  1 2  i M arka, panna Posselt, rzeczywisty i wiele obie-

’ ' r  1514 cujący ta len t, odegrała ku powszechnemu zado- Goettweih um arł przedwczoraj.
1 Izmae- w0,eniu 1- częśc koncertu E-moll Szopena. Zadar d. 16. lutego. O godz. w pół do 5. w

P an  Tchórznicki odegraniem Andersena nocy odpłynęła cesarzowa na jachcie „Gryf" z 
.Szwedzkiego tańca" przypom niał nam  najlep- Szybeniku w nieznaczonym kierunku.

|sze  czasy swych artystycznych sukcesów. P. Bukareszt d. 16. lutego. Na konferencji de-

warunków pokojowych
Petersburg d. 16. lutego. Książę czarnogór- 

wszystkie na jp ięk-nĄ 8T e ^ V s ^ o T :  ? i / djeCJ a* Zt*d z a o r a j  popołudniu na W ierz, 
wego. inkrustowany perłową masą, szyUkretem. *7*™  . talentu , począwszy od wielkiej arji z W .  dw0rZ6CA PfZ0Z W10lk,® \  W J  c „ „ 1)v u  _
złotem i srebrem ; wszystkie powierzchnie ozdo- . ^ . p e ł n e j  hum oru I Z' kr‘ wł* ^  !  pr>) W ^  Z  I  5} I

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 16. lutego 1886.

1. Akcje za sztulą.
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 212 — 216

.  lwow.-czem.-jass. 200 zł. w. a. 233 60 236 63
Banku hypot. galic. 200 zł. w.' a. 276 — 279 —

„ kred. galic. 200 zł. w. a. 217 — 922 —
2. Listy zastawne za 100 złr. 

bez kuponn bieżącego:
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 100 60 101 60

. * 4 „ 92 60 93 60
„ ,  „ 5 „ okres. 100 60 101 60
n „ n 4 „ „ 89 75 90 75

Banku krajowego 4'/,*/, w. a. 93 — 94 — 
Banku hyp. galic. 6 „ „ 102 25 103 25

B „ „ 5 „ „ 97 75 98 76
„ „ 5 wyl. z 10 pr. prm 99 75 100 75

3. Listy dłużne za 100 złr.
ZilUl/Cll X 1 o io u iu m  , H o e jo u A io    1 • /_  • 1 • f 1 . . .  ̂ J UUU1U1U . 0  w u _  o  » 1
bione są deseniem fantastycznych kwiatów z per- ńiszpanskiej 1 dwóch polskich m azurkach l 1 Serg lusza, a przez h r. Orłowa-Denisowa do. . . .  . . . . . . . .  I OnKniAwontron no wcilnlm l j . /___ 1. ' ^r&QlCj

j e lw  I z K a n ^ n . I ? 6g° ^ ^  Pm k i  w ni^ l ,  ,  ić katolickiego Pos^nnwf i  ,16 co do ko^ioła|lpdemmzacyjne galic. 5  prc. m. k. 103 50 104 75
»o I Egzamin naństwowJ n£  89 na8t,W Ce : f T '  8̂Dku kr*i- 5 pr- w' »■ 1 «” • M  25 99 25na nrr.vR,jnBń nd I Pożyczka kraj. zr. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —

UJUUO aą uuooułuiu .. .. .. - _ r  ̂ ___
łowej;’masy a kielich każdego kwiatu tworzą ru- odśpiewanych po polsku, po Irtórych zentuziaz 
biny, szmaragdy, opale i perły. Dalsze trzy  mowana publiczność dziwnym urokiem arty stk i' 
salony przepełnione są wspaniałemi zbrojami. O- pow tarzała sobie za n i a : „Czemuż nie m ’
bok damasceńskiego pancerza, który sałtan  Mnrad ptaszka ćm ienie ssiebie ?*' (w ptaszka zm ' °n**

S - S J S J t U * ieiSpiewem ! i e j p '“ ^ “ kv“ n‘i'
rękojeść w y , .d e . . ,  j e . t  w „achow eice. pfa.ke K oncęrt Irw al dlużsk.j p rf „ WJ m e ^

4. OUigi za 100 złr.
103 60 104 75

"  .  .  -  ,  «  >  i. i *   ®4 .  “  ,  i  ;   j  • j  *  — — v . » « u v ,  o a u i u  a u u n u  t n  u & a
szlifowanemi brylantam i; motyw ten bardzo czę- przeszło trzy godziny wśród ciągłego zajęcia, u- uczniów uniw ersyteckich- sem inarja duchowne
sto się powtarza. rozmaiconego tą jeszcze niespodzianką, źe po o- u l« p ją  ogólnym przepisom, normującym nadzór Miasta Krakowa

W nętrze szaf szklannych, w których znajdują ^7™ nPtaszku" panny Russel, p. T. rozdał wszy- państw a. sn«m oł«,
się wszystkie te  cenne przedmioty, wybite je 9t  s jkim damom jej fotografie w kostjumie i pozie T rybunał duchowny znosi s ię : przeciwko 0- 
wspaniałemi czaprakami aksamitnemi; jeden z nich . a zj n9a_r a > które rozchwytywano i radowano rzeczemu władz kośoielnych, dopnszczalne iest Dukat holender ri
ipist. lite ra ln ie  zasian v  tierłami w ie lk ości ffrochn. s'ę_Uiemi, powtarzając WSzakŻC: „ale... Oryginał 0 Wołanie Się do władz Daństwa . które mntrft 1 n.llrof AAaaonhi

prc. 
1883 4 7 , pr. 

5. Losy.

91 50 92 50

Stanisławowa
6. Monety*

je s t literaln ie  zasiany perłami wielkości grochu. powtarzając wszakże
a uwagę zasługuje jeszcze hełm, oraz dwa strze- P1̂  niPJszy— 

miona ze szczerego złota, niezliczona ilość szabli R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia 16
i sztyletów ze złotemi klingami i rękojeściami b. m.: Pierwszy gościnny występ panny J e n n y  
wysadzanemi drogiemi kamieniami. W szystko to B r o c h, primadonny nadwornej opery wiedeńskiej, 
leży w największym nieporządku, pomieszane z „ C y r u l i k  S e w i l s k i " ,  opera komiczna w 4 
przedmiotami nieposiadającemi żadnej wartości, jak  odsłonach, uzupełniona recitatiw am i. 
zegarki, tabakierki grające, nowoczesne wazony 
porcelanowe itp. Antyków pochodzenia europej Dział ekonomiczny.

XXIII. ogólne Zgromadzenie delegatów galic.

  . _ .
to co napisano, ale szuka za tym kto pisał. We 
die kursujących wieści miano już odsznkaó aatora 
i wkrótce ukaże się broszura, demaskująca gol... 
Ludzie neutralni twierdzą, że połączenie się to 
warzystw muzycznych przyniosło by askodę ogó­
łowi, bo by zabrakło... hec, jakie wyradza rywa­
lizacja !

— 2  Bukaresztu donoszą do czerniowieckiej 
Oaz. poi., że w tamtejszych kołach parlamentar­
nych agituje się projekt wniesienia do Izb wnio­
sku, ażeby mężczyźni, którzy do pewnego wieku 
nie wejdą w związki małżeńskie, opłacali stoso­
wny podatek na rzecz państwa. Oryginalnera jest, 
ze inicjatywa wniosku wyszła od posła, który sam 
Jest kawalerem. Opinia publiczna przyjęła projekt 
w?a 6 Przychylnie, jeden tylko z dzienników oś­
m ielił się zwrócić uwagę, że obłożenie podatkiem 

awalerskiego stanu nie powiększy liczby mał­
żeństw. Dziennik wychodzi z tego zapatrywania, 

e damy rumuńskie są tak rozrzutne i  zamiłowa- 
meżW str°jach i drogich błyskotkach, iż każdy 

Czyzua chętnie zapłaci kosztowny podatek, byle 
wolnym od kosztownej żony...

„ ~ 'w ? wie komety. Dnia 2. grudnia r. z. astro- 
ra ła b ry  w p aryźa ^ k ryj na niebie- komete, 

widzialną fcylko przez teleskop lub bardzo silną 
netę. p 0 Zaś Innyastronom Ber-

nirf ał drugą kometę, odległą 0 30,000.000 
oa ziem i. Od tego czasu zebrano tyle obser- 

śBiW 1.° no'*yclx kometach, iż jest możliwem okre- 
p jB1> °rbity i drogę po szlakach niebieskich, 
cji p^S/ a z ,nich znajduje się obecnie w konstela- 
wi półnbEa * sun*e się prawie wprost ku bieguno- 
stelację Per^*0 ’ w P°ł°wie lutego wejdzie w kon- 
Kameleopa^daeUS^ ', U granicy jej z konstelacją 
lację Raka, a ‘ w rzpj (1zie następnie przez konste-
0 40 stopni na j  ^  Czerwca będzie już 
dach konstelacji od 1<5wnika, przy gwiaz-
komety od słońca wynldólB J iej’8za odle£ łość
10. kwietnia najbliżej zaś “ s T
2. maja, wtedy bowiem o d ie r w i ędi!ie w dnin 
dzie wynosiła 3,500.000 mil „e Je,i °d ziemi be' 
komety zacznie się zwiększać Blask
1 dojdzie do masimum z d. 2 awie k wietnia
dzie s z y b k o  się zmniejszał. Dn ( £ h^  
duje się w konstelacji Barana, i po 6‘a znaJ- 
»a Północ, w połowie marca wejdzie w 2 2 ! e S *
^  Trójkąta Północnego następnie (w poł“ « -  
kwietnia) w konstelacje Andiomedy, p 0 c z e i n  p r  

e 8amą konstelację Trójkąta zacznie usuwać 
. .. czerwca będzie --

skiego brak prawie znpełnie. Dokoła przy ścia­
nach stoją wielkie puhary napełnione kameami 
oraz srebrną i złotą monetą, poczęści nowoczesną; 
kamee są bez w artości; zdaje się, źe z biegiem Tow. kredyłew eoo ziemskiego odbędzie się d. 1 . 1 a°^a“ ?a 
lat, cenna zawartość puharów zamienioną została m arca i w dniach następnych, Porządek dzienny 
na zwyczajną monetę. Zajmującym bardzo je s t  jest

się ao władz państwa, które mogą Dukat cesarski

I albo usunięcie z urzędn orzec, albo ukaraó utra- Napoleondor 
tą lub obniżeniem dochodów. W odwołaniach Półimperjał rosyjski 
rozstrzyga ministerstwo państw a, którego orze- Rubel rosyjski srebrny 
czenia mają być w drodze administracyjnej wy- .  ,  papierowy
konywane. 100 marek niemieckick

Berlin d. 16. lutego. W motywach przędło- Srebro . 
żenią kościelnego, wniesionego w pruskiej Izbie Kupony w srebrze 
panów, oświadcza rząd, że już od dwu lat chciał 
zadowolić życzenia poddanych katolickich pod 
względem wykształcenia klern i juryzdykcji nad 
nim, ale przeszkadzała mu w tem okoliczność, 
że obradom parlamentn w ostatnich latach to- 

za każdym razem takie wypadki, któ-

17 - 19 -
25 50 27 50

6.83 5.93
5.87 5.97
9.98 10. 8

10.32 10.42
1.54 1.64
1.227, 1.247,

61.30 62.20

z b i ó r  s z a t  s u ł t a ń s k i o h  o d  M a h o m e ta  I I .  ( 1 4 6 3 )  do  b ó r  
M a h m u d a  ( f  1 8 3 9 ) ,  p o z a w ie s z a n y c h  n a  b e z g ło  d n ic z ą c e ,

Rubryka „ ś f n d e s ła n e ” alupoohodii od Redakcji 
która to i iainej odpowiodaialnoiąi sa m ąaie prsyjmejo-
a— »b b b — a e — a a a a a a t  . , t c r c i g

(JNT a d e e ł a n e . )

W  c e lu  k o rz y s tn e g p  u le k a w a n la  k a p i ta łó w
poleeaaywyoh manekinach. Autentyczność szat tych jest I zgromadzenia^; Jweryfikada*^wyborn^driegató"^5̂  obecn,e Wema powodu .do'takich'obaw rząd »o-

tut* ^  ^  4V |. Listy zastawne
b”e “ W6m ^  rf0b,W '  rźti“  I* . A n h iw ta r t  f r u y  - n i  ^turoany _ rewizyjniej wybranej przez X X II. ogólne zgro- wywołali niepokoje w B irm ingham ie, a także w ,  , ,  Tak«we l o s u j ,  , i ,  * 1  p a r  i 1 u  <*0 nabycia aai-

— Komiczne I przykre sceny zaszły na je- ™adzeme dla zbadania czynności dyrekcji za czas Greatyarm outh. Policja przywróciła wkrótce no- j  W_k“ t0r** wymUny H  y
dnem ze spirytystycznych posiedzeń, jak ie  urzą- od : stycznia do końca g rudn ia  r. z. ■ sprawo- rządek.

~  1-------  -  . . .  zdania  t-Aw.Ini, n ------  Lnnrfvn d ifi lnfon-n n „;i.. v  _______ .-Jt ~~mf -W
dza n siebie w Petersburgu niejaki PetrowskH 
bogaty właściciel ziemi. Główną aranźerką 8ztnk  
spirytystycznych bywa pani M„ również bogata i 
sympatyczna wdowa, wielka amatorka spirytyz 
Owóż na jedno z takich posiedzeń, zaproszono 
wielu młodych ludzi, którzy w oczekiwaniu nad­
zwyczajnych rzeczy podpili sobie nieco i byli już 
w różowym humorze, kiedy piękna wdowa przy­
stąpiła do wyborn najodpowiedniejszego medjmn 
Wybrała niejakiego pana Sz. Usiadł on na fotelu 
i zaczęto eksperymentować. Prawie natychmiast 
zapadł p. Sz. w głęboki sen, ale nie hypnotyczn 
jak mniemano z początku — tylko z powodu nad­
miernej libacji.

Pani M. eksperymentowała, dotykając palca- 
tw nrzy  śpiącego, co miało ten skutek, że spią- 

4o czasu wydawał nieartykułowane■ j   ___

, . . .. V "V 1 “F a fu t-  Londyn d. 16. lutego. Daily News wypowia-
zdauie komisji rewi1 y ja  .j  wniosku^del. Y wiadają życzenie, że Grecja powinna pójść za
skiego w sprawie w ?“ ! funduszu . ra j ą  najlepszego przyjaciela swego, t. j. obecne- 
w owego ; sprawozdanie komisji rew izyjnejow nio  |  \ » angielskiego i zaniechać myśli w oj-,
sku p Youngi, co do aprow adzeu.a depozj ów g gz |  B przynieść większą
długotrw ałych; sprawozdanie komisji rewizyjnej J v 1 7 I
o wniosku del. hr. Reya co do liczenia prowizji szkodę Grecji niż lu rc ji.
zwłoki od czwartego dnia płatności raty półro- Washington d. 16. lutego. W Izbie reprezen-
c z n e j; wybór komisji rewizyjnej. tantów  w niósł M onsson projekt ustawy o zmże-

S o k a l  < E s  U l e n ,
Zlecenia ■ prowincji niknteoinieaiT beizw łocnie  

be* doliesenie prowiąji. 8056 t

leJ
Ostatnio Ceny produktów zboiowych. D n ia ln iu  taryfy celnej. 

16. lutego. Ceny podane Za jo o  kilo bez | 
worka.

„Wieniec" i „Pszczółka"
pisma Indowe Ilustrowane

mi
cy od czasu do czasu wyą, nui —----*
tony. Nareszcie przystąpiła pani M- do zadawania 
pytań, a gdy dotknęła silniej twarzy swego me- 
djum, zerwało się takowe nagle i zaaplikowało
nadobnej hypnotyzerce silny policzek. — N astą- 

-.-^„i.ażnnie. Młody Sz. przyszedł

5o  ' “•sflaie, . .. poto\rie czerwca 
- *°Pfli na południe od równika.60 Rudnie, i  w 

odIe> i  na pola uui v 
2. drugiej kom ety od słońca
*e<i (około 10,000.000 mil geogr.), najmniej.

’ w początku

się
j u ż  o

Najmniejsza
będzie w d.

czerwcasza  ___
( / ,0(fi_L°dległośi od ziemi w 
dzie p jg r1 mii geogr.). Najsilniejsze światło bę.
P°°zen1 j)adała kometa w drogiej połowie raaia, 
■jegt  t 0' Gdzie traciła  na blaskn. Najosobliwszem 

^,e ciły Je„na Początku maja obie komety będą 
-  °bok drugiej. wybrała na miejsce

r,* sle< n« B.z .śmierć Wiktora Hago, Lecoat'a
jgj °Goanis )•„ D,1®dsce ks- de J--°nnika-

• -4.b0ut s^ fe&0 Edwarda Hervó  
- ’ n&tora Leona Say,

z  Now«CztSTdz,8icie milionów dolarów
T6e° noń°- kn otrzym ał De. P d- l is t’ w  m 

podaJe następujący ustęp ; „Donoszę Wam,

F J"—-1 -  -
djum, zerwało się takowe 
nadobnej hypnotyzerce sil 
piło ogólne przerażenie, 
tymczasem do siebie, ale nie wiedział jeszcze 
zrobił. Obecni usiłowali wytłómaczyć pięknej wdo­
wie, że obraza wyrządzoną została zupełnie bez- 

e ; nic to jednak nie pomogło. Rezultatem 
sceny jest proces, wytoczony przed sędziego po­
koju. J" Zarówno książka, jak  

rozpatry-— Oponenci z zasady.
teatr jak kronika życia towarzyskiego, rozpatry­
wane są u nas pisze Kur. Codz. warsz., i sądzone 
przez wszystkich z namiętnością, nigdy na innern 
polu tak wyraźnie i tak  ogólnie nie występującą. 
A  niech-no odważy się kto objawić jakąś myśl 
nową, postawić nowy projekt. Wskazać nową 
drogę — zaj-zucimy go zaraz takim gradem uwag, 
poprawek, zastrzeżeń, szykan i insynnacji, że 
przeklnie chwilę, w której głowa lab serce kazały
mu pracować dla dobra ogółu.

Wyobrażam sobie, że gdyby n nas na środku 
drogi najruchliwszej i najbardziej uczęszczanej, 
leżał wielki kamień, przeszkadzający w komunika- 
cjii i gdyby ktoś wystąpił z projektem, żeby ten 
kamień uprzątnąć — nawet i to wystąpienie wy­
wołałoby wrzawliwą i niesforną dyskusje... „La- 
J - adz“  — krzyczeliby jedni — rada nic nie 
im ie UJte! kiedJr taki mądry, niechźo sam we- 
jekt d h d° kamienia“- — „Przypuśćmy, źe pro- 
nprzątniemv~L- roznm‘>waiiby inni. Skoro jednak
przedewszystki ’ C° M z ie  p0te“ ? TrZ6 &
stępstwa a i ?  , Weiąć pod uwage możliwe na-
usiinąć kamień cnz*J t d0piero oc®n!ć : CZy lepi!‘’
---„Baczność, oby^atejo , ?° ^  raie,8C,a ZosUW,,ć * 
W tem się coś kryje p  ~  .ostf efffthby .tr ,! c ,“  
czyk iem  dobra p u S l e w ^ S 0' * ^ 08 P° d P* f  *,1

îel 7'z\t::rc?ss&fsss?
* _  „ miej-
sca nie ruszać, - ,,To są sztuczki nowator­
skie — twierdziliby inni znowu. Za  ojców na-

Podzamcza) 
o Czerniowiec .

Lwów, pszenica 6 '80—7-75, żyto 5*— do 5'50, 
jęczmień 5-— do 7-60, owies 5-76—6-50, groch 6 ’— 
do 9.50, wyka 5 ‘50 do 61—, rzepak 9-— do 10 20,
In iankaS1— do 9-60, koniczyna czerw. 38 —50, ko­
niczyna biała 42’—65, koniczyna szwedzka 40‘75 

T arnopol, pszenica 6-36— 7 -4 0 , żyto 4-30 
do 5-15, jęczm ień 5-— do 6-15, owies 5-— do 6-50 
groch 6-— do 9-25, wyka 6-— do 515, rzepak 
8-— do 1 0 - - ,  ln iaaka • do — •— koniczyna 
czerw. 3 6 - -  do 4 8 - - ,  koniczyna biała - • _ d 0L - -  
koniczyna szwedzka —

P0dwoł0C2y8ka , pszenica 6.50 — 7-80, żyto 
4'60 — 5‘20, jęczmień 4-50—6-15, owies 5-— do 
0 .— -rfoch 5.75—1 0 .—, wyka 6 -— do 5-60, rzepak
8-50 do 10-50, Inianka 8 - - do 9-45, koniczyna czer- 
36—  do 5 D -  koniczyn* b ia ła42 -  do 6 5 - - ,  kom -

* » ■ < « d06.76  - - ...................
5 . -  do 6-70, jęczmień 6 -  do 7 - ,  owies 5 ‘60 do Do Podwołoczysk
6 . ^ ,g r o c h 6 . - do 10— , w yka5-- d o 6- - ,  rzep ak | „  (z Podzamoz.
9-__ do 1045, Inianka — do — , Koniczy­
na czerwona 40-— do 50-— , koniczyna biała
46—  Jo 64— , koniczyoa szw edzka4 0 - -  do 751—,
wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5 — do
 nominalnie.

Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr.
22‘50 do 23— . — Usposobienie w handlu dość
ożywione.

Telegramy targowe, z dnia 1 5 . lutego,
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — _  , j .

do — **•< żYt0 do '  zł. Okowita
2 4 8 7  do 25,— zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica aa 100  kilo na wio­
snę 8.08 zł, do 10.— «•; rzepak 
wrzesień 151.75 zł. do zł.

W r o c ł a w :  Pszenica — m do _
-  m. do — m ! owies —
rzepak —• m> do — m. ;

 m. do —•— ®'. . . .
‘ B e r l i n -  P«z^ ic a . ż/ fta na kwiecień-maj 

151.75 m.; żyto —• •’ p łry tu 8 37 .— m.; olej

" T p S . 7  . . . i

W  teatrze hr. Skarbka.
We wtorłek dnia 16. lutego 1386. 

Pierwszy gościnny występ panny JENNY BROCH

Cyrulik Sewilski
opera komiczna w 4  odsłonach, uzupełniona 

recitatiwami.

wychodzące 00 dwa tygoduie naprzemian tak, że 
każdego tygodnia jeduo z nich rąk prenumeratorów 
dochodzi, k o a i t e j ą  c a ł o r o e n i e  8  a t .  8 0  e t .  

IPrenumeratorowie płacący za cały rok z góry o- 
Itrzymają bezpłatnie kalendarz.

Adres: A dm inlatracfa „W le ie a “ we 
L w ow ie a l, A kadem icka 8 .

Początek o godz. 7mej wieoiór.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
Zs Lwowa odchodzą: 

podług segara lwowskiego:

żyto |  Do Krakowa

Ż y to  —  
m.

na sierpień-

— m.; 
m. do 

spirytus

J  fr.; spirytus — fr.
' “ 'H Z

6.90, M  lu t , WO,ląCO D.»łVi x iu u .—w
sierpień-grudzień 7 .25; Antwernl.*** f »4U, na 
Nowy-York 7.50,; Filadelfia 7 na lu ty  18.60,

Brem a 
na

*10.46 4.05 8. 450
10.37 •  5.56 -- 12.35
10.56 — * 6.07 1. 9

11. 6
-

•  6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą :

Z Krakowa . . 9.27 e 5.86 11.33 7.50
Z Pedwołoozysk *10.26 8.05 _ 8.50 __
„ (na Podzamcze) *10.12 2.38 — 3.20 —

Z Czerniowiec . *10.05 3.35 — 3.30 —

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z peszt.) f m \ 6.12 10.46

Do Wiednia (z. prg.) 5.40 *6.66 P R 9.80 8.—

Do Prue _ 5.40 •6.65 8.16 9.8o

Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa . . |  S.ioi V11 ’§ J8 *6.48 2.83 I
Z Wiednia . . *8.80 9.50 7.26 9.45 —•—
Z W am aw y . . *8.80 I ____ —.— 9.46 5J7|
Z Prns . . . . *8.80 | 9.46 —•— —.— s.15;

Gwiazdką są oznaoson* poeiągi pospiaszno.
W obwódkach czarnych r* " l są godziny noone, t. j. 

od zóstai wleszór do rano.

■Ikal/ozM meśa a b m l n  j

S 7 C X R W I 0 1 » A
n a p ó j o s z e ż w ia ję c y  s to ło w y ,

•kateczny bardzo nn katzei w chorobach azyl 
katarach tolądka I pęchana.

Henryk M attoni, Karlsbad i W iedea.
Na ETTKDETĘ 

i wypalone piętno aa
k o r k a  £ 3  \J

dokładnie baczyć.
1009

" R M r y n e d l  i  J e s t  d o  a a b y o ła  w  G o r l i c a c h
w  w  n u m e r  p i s r w t z y ,  rooanik piąty

G r  6  r  n  i  k  a
Csatopisma poświęconego sprawom przemysłu naftowego

Galicji. 1 -3

Ł i i e M
Tylko

ekstrakt mięsny.
jeżeli na 

- j ,  kaśd. słoiku'prawdziwy jost podpi*
4071 1-1*

nle-
itsltim
oiorze.



C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje 

po kuraie dziennym

5°|0 Listy hipoteczne,
jakoteż

5 °|o  Premiowane
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wykonuje, 

się odwrotną pocztą bez prowizji.
1833 21—48

M a s z y n i s t a
szuka posady do parowej maszyny. Mon­
itoruje i ustawia tam maszyny. Zlecenia 
uo pana Sieweka poczta Lwów na Za- 
marstynowie licz. domu 131. 1998 1—6

Dom handlowy polski
w G dańsku

Wilczewski i Spółka
polecają się do k o m i s o w e j  
sprzedaży zboża na naszym
targu, oiaz spedycji tow arów
nadchodzących z zagranicy, przy sko­
rej i jaknajtańszej nsłudze 
1997 1—2

O G R O D N I K
mogący pełnić także obowiązki stróża, po­
szukuje miejsca. Wiadomość u M a r j i  
B o r k o w s k i e j  ulica Kleinowska 1. 98 
u portiera na prawo. 1999 1—3

Obwieszczenie.
W kancelarji urzędu zastawni­

czego „Pii Montis* kościoła Ormiań 
katedralnego lwowskiego, odbedzie 
się PUBLICZNA LICYTACJA d. 15 
m arca 1 8 8 6  r .  z rana od 
9. do 2 godz po południu, na której 
zaległe fanty: złote, srebrne i klej 
noty sprzedawane będą. 1964 3—3

Pianin i organów,
jakotei koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKI MARK4

w rynku 1. O. L piętro.
Nauka gry na fortepianie w U l. oddziałach i 8 klasach, od początków 

i aj wyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

I  •  Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 zlr. ® i 
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe 

kościelne fabryki Estey & Co. 1850 9 —’

P r z e s t r o g a !
Doniesiono mi że jakieś indywiduum 

pod protekstem braku roboty w mojej fa 
oryce korków, wyzyskuje publiczność.

Przestrzegając Szan. Publiczność przed 
tym nowym sposobem zarobkowania, nad 
mieniam równocześnie, że chętnie bym 
umieścił k i l k n  z d o l n y c h  robotników 
u siebie. 1844 3—3
I. galie. fabryka korków ka  
ta la A* kich ul. Dom inikańska  

L 5 we Lwowie.
L . J . M a l e w s k i .

naftowe
Ma próżne

t beczki
poszukuje się kupca. Listy pod cyfrą 
Ł. K. 435 do H a & s e n s t e i n  & 
V o g i e r ,  Annoncen- Eipedition w 
Pr a d z e  1016 2—2

Cierpienia żołądka 
wszelkiego rodzaju
jaketeż cierpienia wątroby, kolki, hemo­
roidy, osłabienie żołądka, niestrawność, 
usunięte zostaną w najkrótszym czasie 
pod gwarancją zupełnie za pomocą uni­
wersalnego eliksiru żołądkowego apteka­
rza Sehnetda Cena pół flasz. 1 zł., całej 
 ̂ ał. 80 et. Jedynie do nabycia w apt. 

sw. Jerzego Maxa Scnneid we 
W iedniu, V. Bez. Wimmergasse 33 
stosować należy zamówienia. Liczne p i­
sma dziękczynne od lekarzy i uzdrowio­
nych. S k ł a d  we L w o w i e  w apt. P. 
Mikolascha. , 1268 2—15

J l a s i o
kuchenne 5 zł., deserowe niesolone 5 zł. 
5ff et, w paczkach pięciokilogramowych z 
opakowaniem i franco, rozsyła Zarzęd  
dóbr Nowe sioło koto Stryja. 
1858 6—?

N a sie n ie
buraków pastewnych

Oberndorfskich, wyborny gatunek, 
jest również i tego roku w dowolnej 
ilości i cenie pomiernej w państwie 
TŁUMACZ na miejscu do nabycia. 
1947 1 - 6

Trawa miodowa
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem 
kosztuje 4  zt. 50  ct., przy zakupnie 
naraz 10 korcy, dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 
siewicz, skład nasion w Bochni 
1966 1 - 1 3

S ł o d o  w e
Korzystnie używane dla kaszlących, jako 
też wszystkie inne gatunki

SORBETOW  TURECKICH
rozsyłu w puiztacb cukiernia O 
Cilarzyńsklego w Czerniow  
each po ct. 80 /.a 1 klg. 1 zł. 50 e*. z
pół ki%:r cenie, za ’/ ,  bilgr. 45 ot. O h- | 
ow inie bezpłatno 1845 72—?

Dzikie świnie,
Piękne św ieżo ubite dzikie św inie  

kapuję ciągle pojedynczo i w więk­
szych partjach. Mogący takow e do- 
sUrczać raczą podać najtańsze ceny 
za kilo, oraz podać w przybliżeniu 
ilość dostarczyć się mogącą.

Jo ef Steinman,
Fisch- und Wildprethandlung w RIED 

Ober-Oesterreich.
2001 1 - 2

Galicyjskie 
k w i t y  u ż y t k o w a n i a

(Genusseheine) poszukują się do kupienia 
po 2 zł. 15 ct. w. a. za sztukę. Oferty 
pod F. W. 902 do Rudolf Mosse w Ber­
linie W. Friedrichsstrasse 60. 1337 1-

Francnskie

S z n u r ó w k i
najlepszego kroju

j j k i p a s y ^
krótkie i  długie

p o 1 e o a
kamW jtóróp i pieltigy*
JANA RIEDLA,

LWÓW, plstc n a i js e k l , L  <B.

Jednoroczne prawdziwe

zateckie rozsady chmielu
które już wypędziły i w pie .wszym 
roku uprawy zaraz owoc przyno­
szą 15 zł. za 1000 sztuk, dalej najsil­
niejsze wyborowe z najlepszego położenia 
pochodzące rozsady po 6 — 8 zł. za 1000 
szt. poleca M. Hchwager &  Sohne, 
producenci i handlarze w m a z  (Czechy.) 
Najlepsze rekomendacje i polecenia o do­
stawy zateckie są na usługi. 1018 1—5

Magazyn
towarów modnych męzkich

Braci Langnerów
we Lwowie ul. Halicka 16i

poleca po cenach fabrycznych: 
K O SZU L E  gładkie, białe 
po zł. 1.20, 1.50, 1 80, 2, 2.50, 2.80 i 3 
Kalesony domowej roboty 

po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1.60, 
Chustki do nosa, skarpetki, 

Kołnierzy H , m ansztty , 
KRAWATKI, 

KAFTANIKI i spodnie trykotowe. 
K A M A S Z E  filcowe 

po »ł. 1.20 i 2 20. 
K A L O S Z E .

3337 ■>—?

Drzewo opałowe bakowe
w stosach czterometrowych dobrze u k ł a d a n y c h  i 
suche nabyć można każdego czasu w c. k. składzie 
we L w o w i e

po cenie ld  zł. w. a.
wraz z dostawą do domu.

Zamówienia na takowe przyjmuje się codziennie w 
c. k. dyrekcji dóbr państwowych, ulica Kopernika 
1. 20. od rodziny 9. do 2. 1973 3 -3

Oryginalna  [|]

bielizna wełniana
z je tynej przez

Prof. Dr. G, Jaegera
koncesjonowanej fabryki iKoncesjonowanej iaDrytn \u  \

W. Bengera Synówftl
Stuttgart Bregenz. fri

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L w o w i e  a j j

ilw Magazynie S ch a y eró w g J
W  sprzedaż en-gros i en-detail według cennika fabrycznego. W

1 1 ^ i

J A N  I H N A T O W 1 C Z
poleca

w y ś m i e n i t e  M Y D Ł A  do m ycia tw arzy, rąb
i k ą p ie li , i856 4—?

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
et.

LIPPMANNA
K A R L S B A D Z J K I E

PROSZKI BURZĄCE
aptek! Llppmanua w  Karlsbadzie.z

Przyrządzone ze wszystkich części składowych wód m i­
neralnych karlsbadzkich; zawierają wszystkie pierwiastki

* h J?lecznicze tychże .wód, dlategoteź zasług 
najszczególniejszą uwagę.

Podnieca ą  apetyt. /  Vade mecum 

Przyspieszają trawienie ( d la c ie rp ią  
ż o łą d e k . >

19 w m ed ycyn ie  n a

Użycie przyjemne. 

Skuł k pewny

Niezrównany środek przeczyszczający,
działa prędko i pewnie a z powodu 

swego składu, przyjemnego użycia i taniości, mogą zastąp ić  wszystkie  
wody słono-alkaliczne, mineralne i gorżbie.

Zdrow e dlatego orzeźw iające
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczającemu, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żołądka, trzewiów brzusznych, wątroby,

nerek i pęcherza. .
Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany

S irop  du
DrFORGET

używa się z naj 
pomyśl iejazym 

skutkiem prz ciw
 kaszlom  upor

czy wy m, ' s t a r e m ,  k o k l u s z o w i ,  
nerw o w ej irytacji naczyń płuoowych 
wszt-lkim cierpieniom piersiowym. Laki 
rse paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiom 
<0 przepisują. LTŻeozfca od kawy jest 
dostateczną. Dostać można w P ryża u 
dr. Chable, rue V<vienn«, 86. We Lw ■ 
wie w apt. pp. P. Mikjlauohz, Wewiór- 
skiego dawniej Nahlika. 1614 10 - 30

N a u k a

kroju damskiego
ułatwionym sposobem

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

P rzy rzą d ó w  żadnych n ie  trzeb a  p rócz p apierń  
rysu n k ow ego  i m iary  cen tym etrow ej.

Każda nozenmea wjkońoza jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 

Eały kurs kosztuje 10 złr.
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołnd

M ME M A R I E
nczennioa Wortha, 

ul. Łyczakowska 1. 4  II. piętro.
2892

ś r o d e k  d o m o w y
z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabie­
niu żołądka, przeciw Kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmieniu, odbijaniu 
się i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako 
wyśmienity środek przeczyszczający w uporezywem zatwardzeniu. — Przeciw  

otyłościom niezawodny środek.
każdy pojedyńczy proszek nosi znaczek proto­

kołowany i nazwę „Lippmaun."
Otrzym ać można w następujących aptekach w Galicji: w BIAŁEJ u p . Ke- 

ra apt., w“ BRODAĆH u p . Redera apt w DROHOBYCZU u p. Aichmullera apt., 
KOŁOMYI u p. Sztenzla apt., w KRAKOWIE u pp. Sobierajskiego, Stoekmara 

Wiszniewskiego apt., we LWOWIE u pp. Beisera i Ruckera apt., w TARNO- 
OLU u p. Jamrogiewioza apt., w TARNOWIE u p. Chodaekiego apt., w CZER- 

N10WCACH u p. Altha i Krzyżanowskiego apt., jakoteż we wszystkich aptekach 
 — ’-=-' 1911 15—?monarchii anstryjacko węgierskiej.

Ekstrakt mięsny
n a  p o le p sz e n ie  

rosołu , sosu, ja r z y n ;
kondez bulion miąsny

natychmiastowego sporządzenia pożywnej, 
"wybornej zupy mięsnej bez wszelkiego innego 

dodatku; Należy żądać prawdz. KEM M EB IC H A  
preparatu mięsnego.

Hurtowny skład dla Austro-Węgier u korespondentów kompanii Kemme- 
rioh : pana Teodora Etti we 'Wiedniu.

1077 1—? I
XXIII. międzynarodowy targ na maszyny

po przeszło dwu 
a to: d a la  8 ,

istniejący
S K Ł A D

i pianm
pod firmą

Jan Balko
we LWOWIE 

prey ulicy K arda Ludwika 7. 
poleca fortepiany i pianina z pierwszo­
rzędnych fabryk wiedeńskich i zagrani­
cznych i sprzedaje takowe pod korzy- 
S t n e m i  w a r u n k a m i  po najumiar- 
kowańszyoh penach z gwaraucją lOletnią

JuU a Balko MfcssiL 
1967 3—20

Tylko prawdziwe

zapisaną marką ochronną. 
Najpewniejszym i szybko działającym 

środkiem specjalnym przeciw
bolu głowy wszelkiego rodzaju 

J f jr . H arry
kapsułki migrenowe.
l-J-2 kapsułek usuwa każdy.ifiódi.^ł»try 
trśntownie i trwale. Do neógcią we
Lw o w i e  w apt. z y g m . r u c k e r a ,  
w BRODACH w aptece M. REDERA.

1330 2—13

Rolniczy zakład na uniwersytecie w Lipsku.
Początek letniego semestra naznaczony na dzień 29. kwietnia. 
Program i plan godzin udzieli podpisany.

Dyrektor rolniczego zakładu 
1019 l —i tajny radca dworu Dr. B L O M E Y E R .

Wrocławskie towarzystwo gospodarskie urządza 
dziestoletnieh korzystnych wynikach także w r. 1886 
9 . i lO. czerwca,
w Wrocławia, wystawę i targ rolniczych, leśniczych 

i gospodarskich maszyn 1 sprzętów.
Programów i każde żądane wyjaśnienia udziela radca ekonomiczny 

Kom w Wrocławiu, Mathiasplatz 6; do którego wnosić należy najpóźniej 
do końca m arca zgłoszenia. 1899 2 - s

Późniejsze zgłoszenia me będą uwzględnione.
WROCŁAW w styczniu 1886

P r e z e s  w r o c ł a w s h i e g u  t o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o

Złr.
MYDŁO najprzedniejsze do gole­

nia brody . . . .  —.25 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 

delikatne 10 et. 20 i —.25
MYDŁO KOKOSOWE, białe do 

rak 10 ct. i . . . . -  .20
MYDŁO PALMOWE, żółte 6 ,12 ,

18 ct. i .............................—-24
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­

nite do twarzy i rąk 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika­

ca, wygładza i znakomicie oczy­
szcza skórę . . . .  — .30 

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące 
się przez zgęszezeuie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna­
komite ...................................... —-25

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar­
dzo przyiemny piżmowy zapach —.30 

MYDŁO PACZULO WE, przyje­
mnej woni i jest bardzo poszu­
kiwane . • . ■ —-30

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 et i . ■ . - —-80

MYDŁO OLIWNE dla dzieci . —.36
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i 
wyrzutów . . . .  —.30 

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność . . . .  —.40

MYDLI FIJOŁKOWE, przyje­
mnej woni . . . .  —.35 

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i
białość ......................................

MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­
cza się olejkowatośeią, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie za­
stosowane do twarzy . . —.50

MYDŁO RYŻOWE, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy . . . .  —.60 

MYDŁO GLICERYNOWE, białe 
łatwo pieniące, wybornie oczy­
szcza skórę i chroni od pry­
szczenia się . . . • —.30

.60

Złr. ct.
MYDŁO GLICERYNOWE prze­

źroczyste, zawiera 35% czystej 
gliceryny, znakomicie wpływa 
na naskórek 20, 30 ot. i  —.40

MYDŁO GLICERYNOWE płyn­
ne, we flaszeezkaeh, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka . —.40

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk, 15 i . . . . —.25

MYDŁO PUMEKSOWE, do my­
cia kołnierzyków i mankietów 
gutaperkowych . . . — .10

MYDŁO TYMOLOWE zuakomi 
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów . . —.50

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawet całe ciało w czasie epi- 
demji, celem ochronienia od 
zakażenia się . . .  —.20 

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem 
powodzeniem używa się do zni­
szczenia pryszczów i wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . —.25 

MYDŁO BENZEOSOWE bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych ........................................... —.25

MYDŁO KAMFOROWE, nśmie- 
rza ćwiędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk . . —.25

MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
katnieuia rąk, kawałek . . —.10

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite .......................................—.10

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40°/o czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wszel­
kie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . —.30

MYDŁO SMOŁOWO GLICERY­
NOWE, miękozy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików 
i  t. p., kawałek . . . —.30

N abyć m ożna we LW OW IE w sklepach w łasnych, ul. Ko­
pernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W 
KRA K O W IE Snkiennice 1. 20. — W CZERNIOW CACH Ry. 
nek 1 .2,  oraz we w szystkich  pierwszorzędnych sklepach i antykach.

PAPI ER RI GOLLOT
Musztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU 
Niezbędny w ka t dym domu i  w podróty.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

ty lk o  
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi­
sem atramentem  
CZERWONYM 

jak obok na
ARKUSZACH i n a f  ; ^  s k ł a d  g ł ó w n y  :

PUDEŁKACH , Avenue Yictoria, PARYŻ.

S prze­
daje się 

w e w szyst­
kich

APTEKACH.

Pr̂ ez wi|s. rzad

króla
uprzywilejowany

Jego Mości h
Szw ecji 3

dr. FI. Lengiela N

B a l s a m  B r z o z o w y  *
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli fcj 

się pień zaw ierci, znany jest od najdawniejszej pamięci ™ 
jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok ^  
przyrządzi podług prtepisu wynalazcy w drodze ehemiez- ^  
nej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skn- *  
tecznoiei. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór &  
twarz lub inne miejsca skóry, w te d y  za ra z  naetępne-

Balsam ten wygfądza powstałe na twarzy zmarszczki 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego; skó- 

rze nadaje bieli, delikatności i św ieżości, usuwa w najkrótszym czaBic piegi, 
'I  ostu<Jy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczysto- 
1  ̂ ści naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 ct.
2  bo  nabycia w LWOWIE: w apt pod „Srebrnym Orłem" Zygmunta
X  Ruckera przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Goli chowskiego. apt. 
W pod „Opatrznością14. 1102 3—?

C H O R O B Y  P IE R S O W E .
W szystkie osoby cierpiące na o h o r o b y  p ie r s io w e  lub p lu ę n a  jako to  katary, 

k a s z le , c h r y p k i  d łu g o le tn ie , winny używ ać:

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA
P P .  G R IM A U L T  Sc C om p.

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego Świata, okazał i le  w skut­
kach zawsze cudow nym . Pod jego działaniem ustaje kaszel najnporczywszy, potnienie 
nocne i s ta n  febryczny. Pożywienie chorego sta je  ślą coraz regularniejazem a wyzdro­
wienie następuję nadzwyczajnie prędko.

Wymagać należy podpisu  O rim sult et Comp.
Skład w  Paryżu, 8, ru e  Y itien n k  i wb wszystkich m A w m yw  aptbkach.

T Y N K T U R A
jest tysiąckrotnie wypróbowaną niezawodną specjalno ściągną zupełne i szyb­
kie uwolnienie się od 1552 1—1

niechlujstwa w głow ie ,
Jakoteż w szelkich zarodków zwierzęcych w e włosach.

Przez użycie tego zbawiennego, roślinnego środka, (którego pewną i 
szybką skuteczność się poręcza), nie potrzeba używać żadnych maści jadowi* 
tych (maści szarej) raz na zawsze, <§R Należy dokładnie baczyć.

Tylko w flaszkach oryginalnych prawdziwa i tania do nabycia:
w e W i e d n i u ,  

ŁG oldschm iedgaese Kr. 56.____« Ś 3 f  i -  Zacherl,

W e Lwowiujw aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rnckera i Beisera.

ŚK
Przeciw łysinom, siwieniu włosów 

i tworzeniu się łupieży
skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw 

i  pism dziękczynnych jedynie i  wyłącznie

Olejek taninowy dr. Sioras
Szanowny panie aptekarzu.

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
Skutecznóść tego środka jest wyborna, wypadamie włosów ustało, a 

nawet gęsty porost się okazał.
fiedeń d. 5. stycznia 1880 W i l h e l m  W a g n e r .

’ członek c. k. teatru nadwornego.
Szanowny panie aptekarzu Fiirst w Pradze. .

Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadan 
włosów, aż za poradą_ mego lekarza zacząwszy używać dr Moras 0 ł
taninowy, który w krótkim czasie wyleezył słabość. Ze w zględuji ( ^
gę wyrażam ■ publicznie temu preparatowi swoją pochwałę, 
najgorętsze podziękowanie.

Praga 10. lutego 1877.
Panie aptekarzu Józefie Fiirst w Pradze i .

Z  r a d e ś c ią  m ogę p a n u  d o n ie ść , że w sk u te k  u ż y c ia  o le jku  tarninowego 
d r . M o ras , trw a ją c e  od dw óch  l a t  w ypad ąn ie^w ło só w ^  z u p e łn ie  u s ta ło . M am

o lejek  
t zasłu- 

1 a  w y n a la z c y

K IN S K Y .

twarz lun inne miejsca siory, w ted y  za ra z  następne- fil' dr. Moras, trw a ją c e  oa dw óch  lat wypau»D1D, V ’ r  . “““"o. mam ■
go  dnia w y d z ie la ją  s ię  m ałe łn sk f z e  skóry k tóra  *  N  nadzieję, że przy pom ocy teg o  środka o d zy sk am  d aw n e  m oje w łosy  piękne. J l  
potem  ataje sie  m ien ią io  b ia łą  i d elikatną . ’ V  tka M a rie n b a d  d. 18. sierplia  1879. MARJA ZAREMBOWA. f e l

“ . t  , T ,   , . C* W ie lm o ż n y  Panie 1 . .  4 1W ie lm o ż n y  P a n ie  1 O
Także i ja  wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po- lH .

chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworze-- 
nie sie łuDieży. lecz spowodował silny porost nowy.

Wiedeń. ANDRASSY. J Ł
Do nabycia we flakonach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygm. ■ P  

Ruckera, apt pod „Srebrnym Orłem" przy ulicy Krakowskiej; w Czerniow- rgjf 
cach w apt. J . Golichowskiego pod Opatrznością. 1192 3—?

Nie ma czasu do stracenia.
Ze sławnych derek końskich, które na licytacji nabyłem za połowę

ceny regularnej a z których prawie wszystkie części ćwiata na skutek o-
głoszeń już nabyły moje derki końskie, sprzedaję Jak długo Wystarczy zapas
• •  tylko po 1 złr. 50  ct. • •  * »  » * t u k ę  w i e l k i e ,  

nader g r u b e ,  szeroki© I niezniszczone

^ d e r k i  k o ń « s k i e ^
z 5 rozmaitemi bordurami kolorowanemi i gru- 
be jak deska. Derki te są w 3 jakościach a to : 
190 cm. d łu g , 120 cm. szerokie po złr. 1.50,
190 cm. dług. 130 cm. szerokie z bordurami
trwałe. lej jakości zł. 1.75, nader doskonałe pri­
ma jakości 1 zł. 95 ct. sztuka.

Dalej mam na składzie:
500 tuzinów żółte włosiete derki

dla fiakrów z rozmaitemi kolorowemi paskami i 
bordurami, wielkie dobre tylko po 2 zł. 60 ct. 
190 cmtr. długie 135 cmt. szerokie 2 zł. 80 et., 

195 cmt długie 155 cmt. szer. doskonałe 3 zł. sztuka. Szczególnie dla wła­
ścicieli fiakrów. Także mam

4 0 0  sztuk kołder jedwabnych
i  buratu w pysznych kolorach czerwonych, niebieskich, żółtych, zielonych, 
pomarańczowych, paskowanych, zupełnie dłngie na największe łóżka sztu­
ka 3 zł. 75 ct., para 7 złr.

Setki podziękowań i zamówień od wiarogodnych osób, z których kilka 
podaliśmy do wiadomości publicznej, są w naszem biurze do łaskawego 
przejrzenia a nadejść mające pozwolę sobie publikować ^ ^ oby^siehje^o- 
dobało, będzie bez trudności napowrót przyjęte. 1187-1—?

P r z e s t r o g a ! Ostrzegam każdego przed kupnem derek u tych 
firm, które boją się podać swe nazwisko w ogłoszeniach. Kto tedy chce 
miec trwały towar, raczy się udać z zaufaniem tylko do mej przez e . k. 
sąd handlowy zaprotokołowanej firmy.

J. H. KABINOW ICZ
w e  W i e d n i u ,  U L  B e z .  H i n t e r e  Z o U a m t s ^ r a s s e  f i .

N B . Przez in n y c h  ogłaszaue dery po 1 zł. 60 ot. dostarczam na ż%danie 
po 1 zł. 20 ct. sztukę.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. drukami „Gazety Narodowej. 4


